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Delegacja 
partyjno - rządowa NRD 

w Moskwie
W piątek przybyła do Mo­

skwy samolotem delegacja 
partyjno-rządowa NRD, z I 
sekretarzem KC SED, prze­
wodniczącym Rady Państwa 
NRD, Walterem Ulbrichtem 
na czele.

Na lotnisku członków dele­
gacji NRD witali: Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin, 
Anastas Mikojan i inne ra­
dzieckie osobistości. Delega­
cja NRD przeprowadzi roz­
mowy z przywódcami radziec 
kimi i odbędzie podróż po 
Związku Radzieckim.

Leonid Breżniew i Walter 
Ulbricht wygłosili na lotnisku 
przemówienia. Następnie 
obaj wraz z Mikojanem za­
jęli miejsca w jednym sa­
mochodzie i udekorowaną tra 
sa udali się na Kreml.

W przemówieniu powitalnym 
wygłoszonym na lotnisku Leonid 
Breżniew podkreślił, iż przyjaźń 
między Związkiem Radzieckim i 
NRD stanowi istotny czynnik po­
koju i bezpieczeństwa narodów 
Europy, nieprzezwyciężoną prze­
szkodę na drodze zachodniońie- 
mieckiego militaryzmu i polityki 
odwetu.

W. Ulbricht powiedział, że jed­
nym z zadań rozmów będzie oprą 
cowanie polityki pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie wobec 
agresywnych planów odweto­
wych, z jakimi noszą się koła 
rządzące NRF. (PAP)

Spotkanie w „Domu Technika^

Aktyw HOT-u - Wydział Ekonomiczny KW PZPR
W poznańskim „Domu Technika” odbyło się wczoraj spot­

kanie czołowego aktywu NOT-owskiego z sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Gawrysiakiem oraz z pracownikami Wy­
działu Ekonomicznego KW.

Tematem tego spotkania by­
ły następujące sprawy: reali­
zacja przez wielkopolskie śro­
dowisko inżynieryjno - tech­
niczne uchwał IV Plenum KC 
PZPR w sprawie nowych me­
tod planowania i zarządzania 
gospodarką, a szczególnie na­
uką i techniką; stan przygoto­
wań do mającego się odbyć w 
lutym V kongresu Techniki:

Walki
pod Sajgonem

Według komunikatu amery­
kańskiego rzecznika wojsko­
wego w Sajgonie, wczoraj we 
wczesnych godzinach rannych 
czasu lokalnego partyzanci po- 
łudniowowietnamscy oblegali 
posterunek wojsk poludniowo- 
wietnamskicn w Don Go Cat 
znajdujący się w odległości za­
ledwie 11 km od Sajgonu. Na 
odsiecz oblężonym pospieszyły 
inne jednostki wojsk sajgoń- 
skich stacjonujące w pobliżu. 
Partyzanci jednak wycofali się 
zanim przybyły większe po­
siłki.

Samoloty amerykańskie do­
konały licznych nalotów’ na o- 
biekty znajdujące się na tery­
torium DRW. Główny atak 
skierowany był przeciwko ko­
marom wojskowym w Co Dinh 
<120 km na południe od Hanoi).

Amerykański rzecznik woj­
skowy poinformował, że arty­
leria przeciwlotnicza DRW 
strzelająca z dział małego i 
wielkiego kalibru strąciła dwa 
samoloty typu „F-105 Thun- 
derchief”. (PAP)
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W piątek w godzinach południowych na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych Adama Rapackiego przybył do 
Warszawy z oficjalną wizytą minister spraw’ zagranicznych 
Wielkiej Brytanii — Michael Stewart wraz z małżonką.
Ministrowi towarzyszą za­

stępca podsekretarza stanu 
Denis Arthur Greenhill, sekre 
tarz osobisty Ministra — C. 
M. Maclehose, dyrektor De­
partamentu Informacji MSZ 
—D. J. D. Maitland, radca Mi-

Powitanie ministra M. Stewarta 
na lotnisku w Warszawie. Z le­
wej M. Stewart, z prawej A. Ra­

packi.
CAF — Telefoto

nowoczesność i jakość pro­
dukcji.

Jak wynikało z informacji 
składanych przez przedstawi­
cieli poszczególnych stowarzy­
szeń naukowo-technicznych i 
przedkongresowych sekcji pro­
blemowych, najbardziej za­
awansowane są prace przygo­
towawcze do Kongresu Tech­
niki. W 180 większych zakła­
dach odbyły się już konferen­
cje przedkongresowe; do władz 
NOT-owskich wpłynęło kilka­
set propozycji usprawniają­
cych produkcję; szereg innych 
— już zostało wprowadzonych 
w życie. Na szczególne zainte­
resowanie zasługują jednak: 
przeszkolenie około 200 fachów 
ców w dziedzinie wykorzysty­
wania maszyn matematycz­
nych. wdrażanie do przemysłu 
techniki jądrowej, coraz szer­
sze posługiwanie się w inwe­
stycjach i produkcji metodą 
PERT-u, rozwój sieci stacji 
maszyn liczących, powołanie 
komisji (ma ona już na swoim 
koncie niezłe wyniki) nowo- 
czes«.3Ści produkcji tp.

Podsumowując wypowiedzi, 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Gawrysiak wysoko ocenił 
wkład członków NOT w roz­
wój wielkopolskiej gospodarki 
oraz zarysował główne stojące 
dziś przed nimi problemy.

(pch)

POGODA
Jak podaje PIHM - 18 bm. prze 

widuje się zachmurzenie mewiel- 
1-ie lub umiarkowane, tylko na 
północnym zachodzie przejściowo 
^uże i gdzieniegdzie możliwe 
nrzelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 19 st. na północ­
nym zachodzie do 22 w centrum 
i 25 st. na południowym zacho­
dzie. 

nistra—H. B. Shepherd, dorad 
ca Ministra — J. Harris, do­
radca, kierownik Sekcji Pol­
skiej w Departamencie Pół­
nocnym MSZ — P. R. H. 
Wright oraz zastępca sekreta­
rza osobistego — M. N. Fenn.

Na lotnisku Okęcie przybra 
nym flagami narodowymi W. 
Brytanii i Polski gości wita­
li: minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki z mał 
żonką, szef Urzędu Rady Mi­
nistrów — nąin. Janusz Wie­
czorek, wiceminister MSZ — 
Józef Winiewicz, ambasador 
PRL w Wielkiej Brytanii — 
Jerzy Morawski z małżonką 
oraz wyżsi urzędnicy MSZ-

W czasie pobytu w Polsce 
minister Stewart przeprowa­
dzi oficjalne rozmowy ora7 
zwiedzi Warszawę i Kraków

Bezpośrednio po przybyciu 
do Polski minister spraw za­
granicznych W. Brytanii zło­
żył następujące oświadczenie 
dla prasy i radia: „Czuję się 
szczęśliwy, że mogę odwiedzić 
Warszawę. Jestem pierwszym 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych w Waszym kra 
iu od roku 1947, kiedy Ernest 
Bevin bawił przejazdem w 
Polsce. Będę miał okazję zo­
baczyć. jak odbudowano Wa­
szą słynną stolicę. Jestem 
szczęśliwy, że będę u Was w 
dniach gdy obchodzimy 25 
rocznicę „bitwy o W. Bryta­
nię”, kiedy Wasz naród i na­
rody Wspólnoty Brytyjskiej 
walczyły o wyzwolenie ludz­
kości”.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy min. Stewart 
stwierdził, że tematem roz­
mów będą problemy polityki 
międzynarodowej szczególnie 
interesujące W. Brytanię i 
Polskę. M. in. omawiane będą 
problemy Europy oraz sprawy 
kryzysów w Azji południowo 
wschodniej, a zwłaszcza w 
Wietnamie- Przedmiotem roz­
mów będzie również rozwój 
współpracy m. in. kulturalne; 
i handlowej między obydwo­
ma krajami.

&
W godzinach popołudnio­

wych Michael Stewart złożył 
wizytę ministrowi spraw za­
granicznych — Adamowi Ra­
packiemu.

Po godzinie 16 rozpoczęły się 
rozmowy oficjalne z udziałem 
ministrów spraw zagranicz­
nych Polski i W. Brytanii.

Jak się przewiduje, rozmo­
wy będą kontynuowane 18 bm.

W godzinach wieczornych 
minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki z małżonką 
podejmowali w Jabłonnie 
obiadem ministra Michaela 
Stewarta z małżonką i towa­
rzyszące mu osoby.

Ministrowie A. Rapacki i 
M. Stewart wymienili toasty.

Min. Ranacki po powitaniu 
gości i podkreśleniu wagi wi­
zyty w Polsce min. Stewarta, 
Dowiedział:

„Rozwój polsko-brytyjskiej wy­
miany gospodarczej, naukowej, 
technicznej i kulturalnej jest po- 
nivślny. Częste i owocne są kon­
takty między przedstawicielami 
różnych dziedzin życia obu kra­
jów. Air każda dobra współpraca 
ma to do siebie, że zawsze może 
być lepsza. Ze swej strony ży­
czymy sobie tego i liczymy, że 
nasze rozmowy będą się mogły do 
t?*» przyczynić”.

Min. Rapacki wskazał na poważ 
na sytuację międzynarodowa, w 
iakiei odbywa się ta wizyta i pod 
kreślił znaczenie, jakie w związ­
ku z tym może mieć szczera wy­
miana poglądów.

Na zakończenie minister 
wzniósł toast na cześć gości 
; za dnbre wvniki rozmów.

W odoowiedzi min. Stewart 
wyraził podziękowanie za u-

Depesze z Polski /
Święto Chile

Z okazji święta narodowego 
— 155 rocznicy proklamowania 
niepodległości Chile, przypa­
dającego w dniu 18 września 
br., przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wysto 
sował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki Chile 
Eduardo Frei Montalva. (PAP) 

Minister Spraw Zagranicznych Wielkiej Brytanii 
przybył z wizytą do Polski

możliwienie mu przybycia do 
Polski oraz za daną mu okazję 
do „przeprowadzenia rozmów, 
jak i zwiedzenia tego bogate­
go w tradycje historyczne
kraju”.

Min. Stewart nawiązał do wspól­
nego wysiłku i doświadczeń obu 
narodów w czasie ostatniej woj­
ny z okazji przypadającej wła­
śnie 25 rocznicy bitwy b Anglię.

W związku z tym wyraził on 
życzenie, aby oba kraje mogły 
współdziałać w czasie pokoju, po­
dobnie jak czyniły to w czasie 
wojny.

Możliwości wysłania sił OMZ do Kaszmiru?

Konflikt indyjsko-pakistański 
na forum Rady Bezpieczeństwa
W piątek pod przewodnictwem stałego delegata Stanów 

Zjednoczonych A. Goldberga zebrała się na 128 posiedzenie 
Rada Bezpieczeństwa ONZ w celu omówienia problemu 
kaszmirskiego. Było to trzecie kolejne posiedzenie Rady od 
chwili wybuchu walk między Pakistanem a Indią.

Pierwszy zabrał na posiedze­
niu głos sekretarz generalny 
ONZ U Thant, który w czwar­
tek wrócił bez rezultatów ze 
swej misji mediacyjnej do In­
dii i Pakistanu.

Sekretarz generalny pod­
kreślił, iż obie strony oświad­
czają że pragną przerwania 
ognia, ale — jak stwierdził 
U Thant — nie zdołał on toku 
swej misji doprowadzić do za­
przestania ognia. Wzajemna 
nieufność i wzajemne oskar­
żanie się o agresję — stwier­
dził sekretarz generalny — 
stwarza między obu krajami 
sytuację w najwyższym stop­
niu krytyczną. W związku z 
tym sekretarz generalny ONZ 
przedstawił 5-punktowy plan 
pokojowego uregulowania kon 
fliktu.

Plan ten przewiduje m. in., 
że zgodnie z artykułem 40 
Karty NZ Rada Bezpieczeń­
stwa zażąda od obu krajów 
niezwłocznego powstrzymania 
się od dalszych kroków woj­
skowych i zawarcia rozejmu. 
Niezastosowanie się do figo 
żądania będzie równoznaczne 
z naruszeniem pokoju w rozu­
mieniu art. 39 Karty, który 
upoważnia Radę Bezpieczeń­
stwa do przymusowego arbi­
trażu i nie wyłączna użycia 
siły.

Plan U Thanta przewiduje 
dalej, że Rada Bezpieczeństwa 
„dopomoże obu stronom w 
przestrzeganiu rozejmu”, co w 
kołach ONZ komentuje się, 
jako możliwość wysłania sił 
zbrojnych ONZ do Kaszmiru.

Rada miałaby też według 
planów U Thanta zażądać od 
obu krajów wycofania wszyst­
kich wojsk na pozycje sprzed

Zamach stanu 
w Iraku?

Agencja Reutera podaje, że 
w czwartek doszło w Bagda­
dzie do zamachu stanu, na 
którego czele stanął mianowa 
ny przed 11 dniami premier 
generał Razzak wraz z grupą 
oficerów bagdadzkich. Zama­
chowcy chcieli opanować roz­
głośnię radiową położoną nad 
brzegiem Tygrysu. Natknęli 
się oni na atak czołgów prowa 
dzony przez gen. Arifa, brata 
prezydenta kraju i zostali nie 
bawem całkowicie rozbici.

Wojska generała Arifa obsa 
dzily kluczowe punkty mia­
sta. Gen. Razzak i jego współ 
pracownicy zostali aresztowa­
ni, ale nieco później otrzyma­
li oni rozkaz opuszczenia kra­
ju. (PAP)

Pomnik Powstańców Wielkopolskich 
rezultatem społecznego wysiłku

W związku z niedzielnymi uroczystościami w Poznaniu, 
odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika Powstańców Wielkopolskich.

Podczas posiedzenia spra­
wozdanie z działalności Ko­
mitetu od maja 1961 r. do 
chwili obecnej złożył jego 
przewodniczący — Fr. No­
wak. M.in. serdecznie po­
dziękował tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do po­
wstania tego wielkiego dzieła 
jakim jest Pomnik Powstań­
ców Wielkopolskich. Szcze­
gólne słowa uznania należą 
się załodze Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego, która 
ofiarnie pracowała przy bu­
dowie trzonu pomnika oraz 
Dyrekcji Budowy Osiedli Ro­
botniczych Poznań-Miasto za 
społecznie prowadzony nad­
zór nad całością prac.

Skarbnik Komitetu — H. 
Powelski, poinformował ze­
branych o sprawach finanso­
wych. M.in. podkreślił on, że 
na budowę Pomnika zebrano 
społecznie ponad 1 min zł. W 
tym około 700 000 zł ze sprze­
daży cegiełek.

Przewodniczący Komisji Re 
wizyjnej — Z. Wolniewicz w 
swoim sprawozdaniu zazna­
czył, że przez cały okres pro-

1 sierpnia br., a od szefów rzą­
dów obu krajów, aby spotkali 
się niezwłocznie na gruncie 
neutralnym dla osiągnięcia 
trwałego porozumienia i za­
pewnienia pokoju. Wreszcie 
sekretarz generalny proponu­
je w dalszym ciągu swe usługi 
mediacyjne.

OŚWIADCZENIE
PAKISTAŃSKIEGO MINISTRA 

INFORMACJI
Jak donoszą z Casablanki, pa­

kistański minister informacji 
Shahabuddin oświadczył w sobo­
tę, że wszystkie kraje arabskie 
reprezentowane na konferencji na 
szczycie wyraziły swe poparcie 
w sprawie Pakistanu. Minister 
bawił w ekonomicznej stolicy 
Maroka, aby przedstawić delega­
cjom arabskim punkt widzenia 
swego kraju na problem Kasz­
miru.

Jak donosi agencja Associa­
ted Press, indyjskie Minister­
stwo Obrony informowało w 
piątek o „ciężkich walkach” w 
sektorze Sialkot. Podano, że 
żołnierze indyjscy kontrolują 
strategiczną linię kolejową o 
długości około 35 km łączącą 
Sialkot z Pasrur w Pakistanie.

PAP

„Jesień-65“

Penetracja handlu dobiega końca
Pozostały jeszcze tylko dwa dni dla handlu, aby poczynił 

on potrzebne zakupy, które zadecydują o zaopatrzeniu na­
szych sklepów w najbliższym półroczu. Te dwa dni jak i cały 
targowy tydzień wymagają od handlowców’ dużej znajomości 
rzeczy, odpowiedzialności i szybkiej decyzji.

Z decyzją nie jest źle, ofer­
ta wystawców obłożona już zo­
stała kontraktami w swej znacz 
niejszej części. Nie trzeba 
też wielkiej odwagi przy zaku­
pach, kiedy klient niemal cze­
ka na towar przy ladzie. Pozo- 
staje więc tylko wybór, zesta­
wienie asortymentu. Jak wie­
my z praktyki, z tym bywa 
różnie. Ale tym razem handel 
również działa szybko i zdecy­
dowanie.

Na przykład meble. Handlów 
cy zgłosili wstępne zapotrze­
bowanie na 50 wzorów poka­
zanych w pawilonie nr 7, któ­
rych zakontraktowana ogólna 
produkcja wyniesie około 700 
min. zł. Są w tym i komplety 
kombinowane („Irena”, „Nata­
sza”, „Jerzy”) i segmenty wy­
szkowskie, komplety M-4 ze 
Swarzędza. Sam handel sprze­
dał ze swych nadwyżek meble 
za 68 min. zł. Biuro Projek­
tów Centrali Handlu Meblami 
sprzedało również 30 dokumen 
tacji technicznych na meble, 

wadzona była jak najbardziej 
oszczędna gospodarka w wy­
datkowaniu pieniędzy zwią­
zanych z budową Pomnika.

O przebiegu dzisiejszych 
oraz niedzielnych uroczystoś-

W związku z odsłonię­
ciem w niedzielę, 19 bm. 
Pomnika Powstańców Wiel 
kopolskich w Poznaniu 
przy ul. Marchlewskiego 
odbędzie się dzisiaj szereg 
uroczystości w naszym mie 
ścier

Godz. 10 — delegacje or­
ganizacji młodzieżowych 
odwiedzą weteranów Pow­
stania Wielkopolskiego, 
przebywających w szpita­
lach lub chorych w do­
mach.

Godz. 12 — otwarcie w 
Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego przy Starym 
Rynku wystawy pt. „Po­
wstanie Wielkopolskie”.

Godz. 16 — składanie 
wieńców i kwiatów na 
Cmentarzu Bohaterów na 
Cytadeli oraz w innych 
miejscach straceń.

Godz. 18 — uroczysty kon 
cert w Państwowej Operze 
im. St. Moniuszki dla we­
teranów Powstania Wiel­
kopolskiego.

Godz, 18.30 — capstrzyk 
z udziałem Wojska Pol­
skiego i organizacji mło­
dzieżowych. Zbiórka na pl. 
Mickiewicza, (a) 

ci poinformował zebranych 
sekretarz Komitetu — M. Ol­
szewski.

Na zakończenie posiedzenia 
Fr. Nowak wręczył członkom 
Społecznego Komitetu pamiąt 
kowe medale wybite z okazji 
odsłonięcia Pomnika Pow­
stańców Wielkopolskich, (a) 

Przygotowania do jubileuszu
Teatru Polskiego

Wczoraj w Teatrze Polskim 
pod przewodnictwem dyr. M. 
Okopińskiego odbyło się ze­
branie organizacyjne Komite­
tu Obchodu 90-lecia Teatru 
Polskiego w Poznaniu. Prze­
wodniczącym Komitetu wybra 
ny został prof. dr J. Ziomek. 
Główne uroczystości odbędą 
się od 16—21 listopada. 18 li­
stopada odbędzie się premiera 
„Marchołta” J. Kasprowicza; 
sztuka ta była akurat wysta­
wiona 30 lat temu na tej sa­
mej scenie.

Uroczystości jubileuszowe 
Teatru Polskiego są związane 
równocześnie z 200-leciem sce­
ny narodowej, w rozwoju któ­
rej olbrzymie zasługi położył 
urodzony w Glinnie pod Po­
znaniem Wojciech Bogusław­
ski. Program imprez Teatru 
Polskiego przedstawia się dość 
bogato, (p) 

które produkować będzie drób 
na wytwórczość.

Duży nacisk handlu zanoto­
wano w dziedzinie odzieży 
sportowo-turystycznej — za­
mówienia detalu i hurtu gru­
bo przekraczają możliwości 
producentów z Wrocławia.

Giełda cukiernicza sprawia 
wiele kłopotów uczestnikom. 
Obserwuje się duże zmiany w

Dokończenie na str. 2

Dzieła Picassa 
i ToHlouse-LaHtreca 
zobaczy Warszawa
W warszawskiej „Zachęcie” w 

październiku otwarta zostanie ek­
spozycja arcydzieł plakatu fran­
cuskiego pod nazwą „Od Toułou- 
se—Lautreca do naszych dni”, 
obejmująca 194 eksponaty.

Na wystawie znajdzie się 15 pla­
katów pędzla wielkiego artysty 
Toulouse-Lautreca.

Oryginalne dzieła Picassa z za­
kresu grafiki pokazane zostaną w 
„Zachęcie” w listopadzie. (PAP)



Dzienniki podkreślają rolę Polski w odprężeniu między dwiema częściami naszego kontynentu
Wizyta J. Cyrankiewicza w Paryżu 

nadal w centrum uwagi
Wizyta premiera Cyrankiewicza we Francji — pisze pa­

ryski korespondent PAP, red. Z. Klimas — budzi nadal sze-
rokie echa opinii światowej,

Organ partii gaullistowskiej 
„La Nation” w tytule cytuje 
słowa premiera Cyrankiewicza 
po powrocie do Warszawy: 
„Moja wizyta we Francji mo­
że przyczynić się do rozszerze­
nia naszych stosunków z Fran­
cją we wszystkich dziedzinach, 
zarówno zbliżenia polityczne­
go, zabezpieczenia pokoju w 
Europie oraz zachowania sta­
tus quo , jak też w dziedzinie 
współpracy gospodarczej”. 
„Combat” tytułuje swój ko­
mentarz: „Nowa eskalada (stop 
niowanie) w odprężeniu mię­
dzy dwiema częściami Euro­
py”.

Prasa paryska podkreśla ro­
lę, jaką Paryż i Warszawa ma­
ją do odegrania w dziele zbli­
żenia między obydwiema czę­
ściami naszego kontynentu, 
nad którym — jak wskazuje 
„Combat” — „ciąży nadal nie­
rozwiązany problem niemiec­
ki”. Dziennik uważa, że „za 
pośrednictwem Polski odprę­
żenie między dwiema częścia­
mi Europy przyspieszy się”.*

Komentatorzy gazet zachod- 
nioniemieckich wskazują, iż 
wizyta J. Cyrankiewicza w Pa 
ryżu oznacza dalszy postęp na 
drodze polepszenia stosunków’ 
polsko-francuskich. Podkreśla­
ją oni niezmienione stanowi-

a szczególnie francuskiej.

sko Francji, jej rządu i prezy­
denta; de Gaulle’a odnośnie 
granicy na Odrze i Nysie, 
przypominając, iż na tym po­
lu — mimo akcji Bonn — nic 
się nie zmieniło.

Dziennik „Handelsblatt” 
zwraca uwagę na jedno ze sfor 
mułowań komunikatu francu­
sko-polskiego: „Obie strony 
uznały za pożądane, aby mię­
dzy wszystkimi państwami 
kontynentu rozwijała się stop­
niowo współpraca, oparta na 
wzajemnym poszanowaniu ich 
suwerenności”. Nasuwa się py­
tanie — pisze dziennik — co 
oznacza to „wzajemne posza­
nowanie” suwerenności? Czy 
sformułowanie to nie wyraża 
właśnie tego, czemu przeszko­
dzić chciał Bonn, a mianowi­
cie uznania granicy no Odrze 
i Nysie? Odnosi się wrażenie, 
iż sformułowanie takie wy­
brano po to, aby wyrazić punkt 
widzenia Francji i Polski, a 
jednocześnie uniknąć urażenia 
przez de Gaulle’a jego niemiec­
kiego partnera.

Stwierdzając, że w sprawne 
granicy na Odrze i Nysie uwi­
dacznia się między Bonn a Pa­
ryżem zasadnicza różnica po­
glądów, dziennik „Westfaeli- 
sche Rundschau” pisze: podróż 
Cyrankiewicza w sposób prze­
rażająco dobitny wykazała jak 
dalece pozbawiona treści i kie 
runku stała się polityka NRF 
i na to rząd boński powinien 
udzielić odpowiedzi.

*
Boński korespondent londyń 

skiego dziennika „Times” 
stwierdza, iż „prowizoryczny 
charakter granicy na Odrze i 
Nysie” jest jednym z tych „za­
korzenionych mitów, którymi 
politycy zachodnioniemieccy 
operują w poszukiwaniu gło­
sów wyborców' przesiedleń­
czych”.

Deklaracja J. Cyrankiewi­
cza w Paryżu — pisze kores­
pondent — stworzyła dogodną 
sposobność dla ożywienia osła­
bionego nieco ducha wystąpień 
wyborczych i stworzyła sytu­
ację, w której każda z partii 
stara się przelicytować drugą.

Stwierdzając, że w NRF wy­
rosło nowe pokolenie, dla któ­
rego nazwy takie, jak Wro­
cław czy Szczecin brzmią tak 
samo obco jak Władywostok 
i Leningrad, korespondent za­
znacza, że istnieje jednak bar­
dzo aktywna i robiąca dużo 
szumu mniejszość tzw. „zawo­
dowych” przesiedleńców, funk 
cjonariuszy różnych organiza­
cji przesiedleńczych, którzy są 
częściowo finansowani z fun­
duszów rządowych i którzy 
zajmują się nieustającą agita­
cją na temat żądań niemiec­
kich w stosunku do Europy 
wschodniej.

Korespondent wyraża prze­
konanie, że większość przesie­
dleńców stworzyła sobie nowe 
życie w NRF i „gdyby ludzie 
ci mieli możność powrotu eto 
swych dawnych miejsc zamie­
szkania, bardzo niewielu by z 
tego skorzystało”. (PAP)

Ciekawostki austriackie
Mad pięknym, 

modrym Dunajem
— Na wiedeńskiej Kaertner 

Strasse wydarzyła się rzecz 
niezwykła: dwóch przechod­
niów rozmawiało ze sobą po 
niemiecku. Stary ten i popu­
larny w Wiedniu dowcip na­
brał szczególnej aktualności 
w ostatnich latach, gdy zwięk­
szył się napływ turystów do 
Austrii. Co roku odwiedza 
pięć milionów zagranicznych 
gości piękny kraj nad Duna­
jem.

Jedną z licznych atrakcji 
pięknego miasta Salzburga są, 
obok zabytków architektury i 
cudownych krajobrazów, do­
roczne festiwale mozartow- 
skie (Wolfgang Amadeusz Mo­
zart urodził się w Salzburgu), 
w których biorą udział naj­
wybitniejsi artyści z całego 
świata. Istnieje tam też szero­
ko znany na świecie Teatr 
Marionetek, który wyspecjali­
zował się w inscenizacji oper 
Mozarta. W teatrze tym „wy­
stępuje” 1500 lalek.

Polskie artykuły żywnościo­
we eksportowane do Austrii 
cieszą się tam dużym powo­
dzeniem. Na wystawach wie­
deńskich sklepów często zo­
baczyć można wysmukłe bu­
telki z etykietą „Wyborowa”, 
a piwosze bardzo chwalą so­
bie nasze piwo żywieckie. Go­
spodynie wiedeńskie chętnie 
kupują polską szynkę konser­
wową. (API)

Po wizycie premiera Cyrankiewicza 

Doniosła i pożyteczna
„Doniosła i pożyteczna” — tymi słowami 

scharakteryzował oficjalną wizytę premiera 
Cyrankiewicza w Paryżu prezydent Repu­
bliki Francuskiej, gen. de Gaulle. I rzecz zna­
mienna: oceny tej dokonał na posiedzeniu 
Rady Ministrów, a więc w okolicznościach, w 
których nie obowiązywała zdawkowa uprzej­
mość czy dyplomatyczny protokół.

O znaczeniu prowadzonych w Paryżu roz­
mów wnioskować można także ze wspólnego 
komunikatu polsko-francuskiego. Choć róż­
nice ustroju społecznego i przynależność do 
różnych sojuszów wojskowych z konieczno­
ści zawężają płaszczyznę możliwego porozu­
mienia, rozmowy paryskie ujawniły niezwy­
kle szerokie dziedziny jednomyślności w wę­
złowych zagadnieniach polityki światowej i 
europejskiej. Zresztą, zapowiedziane w komu­
nikacie „kontynuowanie kontaktów i wymia­
ny poglądów między obu rządami” mówi 
samo za siebie, i ta zapowiedź wykracza da­
leko poza zwyczajowe formułki kurtuazji.

Gen. de Gaulle należy do tych mężów sta­
nu, którzy ponad takie czy inne różnice ide­
ologiczne czy światopoglądowe wyżej stawia­
ją nadrzędne interesy narodowe. Interes na­

rodowy Francji wymaga posiadania godnego 
zaufania przyjaciela na wschodzie Europy; 
tej dziejowej konieczności nie przekreśla, je­
go zdaniem, nawet koniunkturalny sojusz z 
zachodnimi Niemcami, ponieważ właśnie w 
płaszczyźnie interesów narodowych między 
Paryżem a Bonn występują zasadnicze roz­
bieżności. Choć nie podzielamy wszystkich 
koncepcji politycznych i geopolitycznych pre­
zydenta Francji, szczerość jego deklaracji o 
chęci nawiązania bliższych stosunków z Pol­
ską nie podlega dyskusji. Polska zaś, choć 
otoczona przyjaciółmi, związana braterskim 
sojuszem ze Związkiem Radzieckim i z pierw­
szym w dziejach .Niemiec państwem demo­
kratycznym i miłującym pokój, jest ze swej 
strony jak najbardziej zainteresowana w 
przyjaźni z Francją, krajem, z którym wiążą 
nas wielowiekowe więzy współpracy.

Ta wspólnota interesów stanowi fundament, 
na którym można budować gmach zbliżenia 
między Polską a Francją, zbliżenia, które wy­
wołało istny paroksyzm bezsilnej wściekłości 
u odwetowców między Łabą a Renem. Pary­
ska wizyta premiera Cyrankiewicza wniosła 
trwałą cegiełkę w budowę tego gmachu. Ma­
my nadzieję, że w ślad za nią przyjdą na­
stępne, poczynając od bliskiej już wizyty w 
Warszawie francuskiego ministra finansów, 
pana Giscard d’Estaing i podpisania pięcio­
letniej umowy handlowej między naszymi 
krajami. (API)

Kongres Asfronautyczny w Atenach

• Dwa warianty lotów na Księżyc
• Von Braun: „Rosjanie przodują“
• Spotkanie kosmicznych „bliźniaków?"

Kosmonauta Aleksiej Leonow oświadczył w czwartek na 
Międzynarodowym Kongresie Astronautycznym w Atenach, 
że już w bliskiej przyszłości wokół Ziemi będą krążyły ra­
dzieckie laboratoria badawcze z wieloosobową załogą, zmie­
nianą w regularnych odstępach czasu.

Leonow dodał, że później 
nastąpi „lądowanie człowieka 
na Księżycu i na innych pla­
netach układu słonecznego”.

Wypowiedź Leonowa, złożo­
na dziennikarzom na konfe­
rencji prasowej, oraz rozmo­
wy z delegatami ZSRR 
utwierdzają specjalistów in­
nych krajów w przypuszcze­
niu, że radzieccy kosmonauci 
polecą na Księżyc inaczej niż 
ich koledzy amerykańscy.

DWA WARIANTY
Program amerykański prze­

widuje, że wielka rakieta <„Sa- 
turn-5” wyrzuci bezpośrednio 
w kierunku Księżyca przeszło 
40-tonowy statek „Apollo” z 
trzema ludźmi. Wejdzie on na 
orbitę wokółksiężycową, po 
czym ze statku oddzieli się 
„taksówka kosmiczna” LEM 
(skrót od Lunar Excursion 
Module) z dwoma lunonauta- 
mi i wyląduje na Księżycu. Po 
krótkim pobycie na Księżycu 
dwaj śmiałkowie powrócą 
„taksówką” do „Apolla” cze­
kającego na orbicie, przesiądą 
się do macierzystego statku i 
porzuciwszy LEMA w prze­
stworzach wyruszą w „Apol­
lu” z powrotem na Ziemię. 
Wyprawa amerykańska poleci 
na Księżyc przed rokiem 1970, 
chyba że zajdą jakieś nieprze­
widziane kłopoty, na przykład 
jeśli próby z kabinami „Ge- 
mini” wykażą, iż łączenie sta­
tków na orbicie jest trudniej­
sze niż się sądzi. Na razie jed-

Wyrok w procesie 
J. N. Millera

Sąd Wojewódzki dla m. st. 
Warszawy rozpoznawał w 
dniach 15 i IG września br. 
sprawę Jana Nepomucena Mil­
lera oskarżonego o sporządza­
nie opracowań zawierających 
fałszywe wiadomości o sytua­
cji w Polsce i szkalujących sto 
sunki w kraju. Opracowania 
te przekazywał następnie za 
granicę, gdzie zostały opubli­
kowane w londyńskim emigra­
cyjnym tygodniku „Wiadomo­
ści” pod pseudoninem „Stani­
sław Niemira”.

J. N. Miller przyznał się do 
zarzuconego mu czynu.

Sąd uznał J. N. Millera win­
nym popełnienia zarzuconego 
mu przestępstwa i skazał go 
na karę 3 lat więzienia, którą 
na mocy amnestii złagodził do 
18 miesięcy i zawiesił jej wy­
konanie na okres 2 lat.

Sąd przy wymiarze kary za­
sadniczej wziął pod uwagę wy­
soką szkodliwość społeczną 
działalności Millera, a jedno­
cześnie uwzględnił jako oko­
liczność łagodzącą m. in. jego 
podeszły wiek. (PAP)
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Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

nak wszystko przebiega do­
brze: w Atenach Amerykanie 
oznajmili, że w ciągu ostat­
nich czterech lat wykonali już 
przeszło 50 procent wszystkich 
przygotowań do lotu na Księ­
życ.

Program radziecki, jak się 
przypuszcza w Atenach, prze­
widuje coś innego, mianowicie 
zmontowanie na orbicie wo- 
kółziemskiej — z kilku czę­
ści oddzielnie wysłanych z 
Ziemi — rakiety księżycowej, 
która będzie wystarczająco 
potężna, aby bezpośrednio wy­
lądować na Srebrnym Globie 
i powrócić później na macie­
rzystą planetę.

Terminu wyprawy radziec­
kiej nikt jeszcze nie wyjawił 
ale obecny na kongresie ateń­
skim główny konstruktor ame­
rykańskiej rakiety księżyco­
wej „Saturn-5” Niemiec 
Wernher von Braun sądzi, że 
Rosjanie mogą polecieć na 
Księżyc przed Amerykanami.

Von Braun oświadczył re­
porterom w czwartek wieczo­
rem: „Rosjanie zamierzają do­
trzeć na Księżyc w inny spo­
sób, ale wyprzedzają nas wy­
raźnie”.

NAJWIĘKSZY 
INSTRUMENT NAUKOWY

W piątek radziecki profesor 
Sawienko przedstawił na kon­
gresie wyniki pomiarów pier­
wotnego promieniowania ko­
smicznego uzyskane za po­
średnictwem stacji „Proton-1”. 
Stacja ta, krążąca wokół Zie­
mi od 16 lipca, nadal pracuje 
i przesyła codziennie około 60 
milionów bitów danych nau­
kowych (bit jest to podstawo­
wa jednostka ilości informa­
cji).

„Proton-1”, gigant o rekordowej 
masie 12,2 tony, bada przede wszy­
stkim promienie kosmiczne naj­
wyższych energii — rzędu tysiąca 
bilionów elektronowoltów. Cząstki 
tego promieniowania pędza z taką 
furią, iż mogłyby przebić się przez 
tafle wody o grubości przeszło ki­
lometra. W „Protonie-l” główną 
pułapka dla tych przybvszów z 
Kosmosu jest ógromny kalorymetr 
jonizacyjnv — największy instru­
ment naukowy, jaki dotychczas 
umieszczono poza Ziemią.

CZTEREJ KOSMONAUCI
W czwartek przybyli do 

Aten dwaj astronauci amery­
kańscy Gordon Cooper i Char­
les Conrad — bohaterowie 
ostatniej wyprawy w „Gemi- 
ni 5” i nowi posiadacze rekor­
du długości pobytu w Kosmo-

Porady prawne 
dla żołnierzy

Po okresie wakacyjnym 
wznowiło swą działalność 
Społeczne Biuro Porad Praw­
nych dla żołnierzy służby czyn 
nej, przedpoborowych i pobo­
rowych, rezerwistów i ich ro­
dzin. Bezpłatnych wszechstron 
nych porad prawnych udzie­
lają oficerowie rezerwy — 
prawnicy w każdy poniedzia­
łek (z wyjątkiem świąt) w 
godzinach od 15.30—17.00 w 
budynku Wojskowej Komendy 
Wojewódzkiej w Poznaniu, 
ul. Zachodnia 4. (na)

• Komunikacja tramwajowa w 
godzinach popołudniowych uległa 
wczoraj poważnym zakłóceniom. 
Przy ul. Dąbrowskiego nastąpiło 
zerwanie drutu sieci napowietrz­
nej na skutek czego przerwa w 
ruchu tramwajowym na tym od­
cinku trwała 2 godziny. W tym 
czasie pasażerów od Rynku Je­
życkiego do Ogrodu Botanicznego 
dowoziły autobusy. Identyczny 
wypadek w tym samym czasie 
zanotowano przy ul. Głogowskiej 
gdzie na skutek awarii sieci, ruch 
tramwajowy ustał na okres 80 
min. Część pojazdów kursowała 
od ul. Palacza do Górczyna a z 
kierunku miasta kierowano przez 
Most Dworcowy.

• Przy ul. Garbary motocykli­
sta potrącił Franciszka B.,' które­
go z podejrzeniem o wstrząs móz 
gu przewieziono do szpitala.

• Lekarza wezwano na ul. Strze 
lecką, gdzie, jak podawał zgła- 
sz.ający, znajduje się nieprzytom­
ny mężczyzna. Przybyły lekarz 
stwierdził zgon, (za)

sie (prawie 8 dni). Gdy Leo­
now na specjalnej sesji ple­
narnej przedstawiał delega­
tom szczegóły lotu „Woscho- 
da-2” i swego spaceru w prze­
strzeni kosmicznej, w drugiej 
sali ateńskiego hotelu „Hil- 
ton”, gdzie obraduje kongres, 
Conrad i Cooper opowiadali 
dziennikarzom o swojej wy­
prawie. Oświadczyli oni, że 
najważniejszym rezultatem ich 
lotu jest ustalenie, że czło­
wiek może bez szkody dla 
zdrowia przebywać w Kosmo­
sie przynajmniej 8 dni. Właś­
nie tyle ma trwać projekto­
wana amerykańska wyprawa 
na Księżyc.

Kosmonauci radzieccy otrzy 
mali w czwartek symboliczne 
klucze miasta Aten. Amery­
kanom wręczono takie klucze 
w piątek. Dziennikarze liczą, 
iż przed zakończeniem Kon­
gresu — co ma nastąpić w so­
botę — dojdzie do spotkania 
dwóch par kosmonautów.

PAP

Kosygin przyjął 
ambasadora Indii
Premier ZSRR Aleksiej Ko­

sygin przyjął w piątek amba­
sadora Indii w Moskwie Tri- 
loki N. Kaula i konferował z 
nim na temat konfliktu indyj- 
sko-pakistańskiego. Spotkanie 
odbyło się na prośbę ambasa­
dora. (PAP)

Na dwa dni przed wyborami do Bundestagu

Erhard pewny zwycięstwa
Z udziałem kilkuset dziennikarzy zachodnioniemieckich 

i zagranicznych odbyła się w piątek w Bonn, na dwa dni 
przed wyborami do Bundestagu, konferencja prasowa kanc­
lerza Erharda.
Podkreślił on kilkakrotnie 

swoje przekonanie o zwycię­
stwie wyborczym chadecji. Je­
go zdaniem nie ma żadnych 
wątpliwości, iż po wyborach 
spotka się ponownie z prasą w 
tym samym charakterze, czyli 
jako szef rządu bońskiego.

W poniedziałek, a więc na­
zajutrz po wyborach, zebrać 
się ma — jak oświadczył Er-

Informacje targowe
Dokończenie ze str. 1 

upodobaniach, popycie na słód 
kie wyroby: sprzedaje się 
mniej wyrobów mlecznych, 
więcej drażetek i landrynek. 
Ale i tak obroty po 5 dniach 
wynosiły tutaj 2,4 mld. zł.

Atmosfera pewnej ostrożno­
ści, notowana w innych bran­
żach, nie zakłóca jednak nor­
malnego toku Jesieni-65. Jak 
się oblicza, jej cała oferta zo­
stała dotąd obłożona w około 
66%, wartość zawartych dotąd 
transakcji sięga bowiem 20 mi­
liardów zł.

TARGOWA KRONIKA
• W Poznaniu bawili nowi 

goście targowi: po wizycie gru 
py przedstawicieli Wszech- 
związkowego Komitetu do 
Spraw Handlu ZSRR, wczoraj 
zwiedzili ekspozycję uczestni­
cy 40-osobowej wycieczki zło­
żonej z delegatów na warszaw 
skie sympozjum międzynaro­
dowe spółdzielców.

• Trzej wybitni specjaliści 
od zagadnień handlowych: pp. 
Bernard Suzanne, Andre Ro- 
mieu i Leon Desplanques, o 
których pobycie w Poznaniu 
informowaliśmy ' już uprzed­
nio, wygłoszą dzisiaj w Domu 
Technika NOT w godz. 10 do 
14.30 interesujące prelekcje, 
które zainteresują nie tylko 
specjalistów. Stenogramy tych 
prelekcji ukażą się później w 
języku polskim, (zs)

Przerwa w doskw e 
energii elektrycznej

Informujemy, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami ek­
sploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej w 
dniu 19. 9. 65 r.
1. w godz. 7,00—9,00 dla miejsco­

wości: Lasek Górny, Lasek Dsl- 
ny, Łęczyca, Czapury, Wiry,

2. w godz. 7,00—15,00 dla miejsco­
wości: Luboń, Swierczewo, Ko- 
towo, Zabikowo.

Krajowe sympozjum 
biometeorologów 

w Poznaniu
Wpływ zewnętrznych wa­

runków atmosferycznych i 
klimatycznych na ustrój czło­
wieka jest ostatnio poddawa­
ny bardzo szczegółowym ba­
daniom. Jednym z najpoważ­
niejszych ośrodków pracują­
cych nad tym zagadnieniem 
w kraju jest właśnie Poznań, 
a szczególne zasługi w tym 
względzie ma Wyższa Szkoła 
Wychowania' Fizycznego.

Staraniem pracowników Za 
kładu Biologii z Pracownią 
Biometeorologii Sportu WSWF 
rozpoczęło się wczoraj w 
Poznaniu II Krajowe Sympo­
zjum Biometeorologii Sportu, 
w którym uczestniczą m.in. 
naukowcy z PAN, UW, AWF 
i Instytutu Naukowego Kul­
tury Fizycznej w Warszawie, 
Wojskowej Akademii Medy­
cznej z Łodzi, WSWF i Uni­
wersytetu z Wrocławia, WSR 
UAM i WSWF z Poznania.

Uroczystego otwarcia Sym­
pozjum, w Klubie Pracowni­
ków Nauki, dokonał rektor 
Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu doc. 
dr Stefan Bączyk, a inaugu­
racyjny wykład omawiający 
wybrane zagadnienia adapta­
cji i aklimatyzacji organizmu 
do różnych środowisk klima­
tycznych wygłosił prorektor 
WSWF prof. dr Bohdan Kieł- 
czewski. Obradom przewod­
niczył prof. dr Michał Gody- 
cki.

W dniu wczorajszym wy­
głoszono 19 referatów. Pro­
gram dnia dzisiejszego prze­
widuje dalszych 12 refera­
tów. (d)

hard — w Bonn prezydium i 
zarząd CDU, ażeby ostatecznie 
wyjaśnić w swoim gronie 
sprawę kanclerstwa i przyszłe­
go rządu. Erhard.dawał do zro­
zumienia, iż traktuje swoją 
kandydaturę jako nie podlega­
jącą dyskusji.

Erhard zakomunikował, że 
wkrótcó po wyborach do Bun­
destagu zamierza udać się do 
USA, by omówić z prezyden­
tem Johnsonem „zagadnienia 
sojuszu atlantyckiego i współ­
pracy wojskowej”.

Szef rządu zachodnionie- 
mieckiego dał do zrozumienia, 
że Bonn nadal domaga się re­
wizji granic ustalonych w Eu­
ropie w wyniku drugiej wojny 
światowej oraz oświadczył, że 
rząd zachodnioniemiecki wy­
powiada się za „wielostron­
nym” rozwiązaniem zagadnień 
dotyczących „strategii atomo­
wej i planowania” w ramach 
NATO.

Erhard zapytany o stanowi­
sko wobec paryskich rozmów 
premiera Cyrankiewicza, sta­
rał się przekonać uczestników 
konferencji prasowej (ci jed­
nakże byli bardzo sceptyczni), 
iż oświadczenia Premiera pol­
skiego w stolicy Francji miały 
charakter „jednostronny” oraz 
że rząd francuski pozostaje 
rzekomo na stanowisku, iż 
sprawę wschodniej granicy 
Niemiec uregulować można je­
dynie po traktacie pokojowym.

PAP

Poszukiwany 
przez MO

Na poleceni^ ,
Prokuratury Po 
wiatowej w Szczc 
cinie Nr. 2DS 
1735/65, D Komen­
da Miejska MO 
w Szczecinie pr' 
wadzi dochodze­
nie przeciwk> 
Uszer Fridmano- 
wi podejrzanem1- 
o przestępstwo z 
art. 264 § 1 KK.

Osoby poszke, 
dowsne, którym 
Uszer ' Fridman 
sprzedawał bez­

wartościowe krąż 
ki metalowe w 
woreczkach za­

miast 20 dolarówek USA w ł„.- 
cie oraz przeprowadzał transak­
cje dolarami USA w banknotach 
proszone są o zgłoszenie się w 
KMMO w Szczecinie ul Kaszubska 
Nr 35 pokój 92 względnie w naj­
bliższej jednostce MO — celem 
złożenia zeznań.



Usprawniamy sysiem zarządzania gospodarką

W Wielkopolsce istnieje 
ponad 2600 państwo­
wych zakładów pracy: 

kopalni, elektrowni, fabryk, 
spółdzielni pracy itp. Są wśród 
nich zakłady małe, jak np. wy 
twórnia musztardy, zatrudnia­
jące do 100 osób; są i zakłady 
duże, np. „Cegielski”, o ponad 
10 000 pracowników. Wszyst­
kie dysponują budynkami, ma­
szynami, samochodami i inny­
mi urządzeniami, zwanymi 
środkami trwałymi produkcji. 
Mają także pieniądze i •— pra­
wo korzystania z kredytów 
bankowych na zakup surow­
ców oraz opłacenie pracowni­
ków; są to tak zwane środki 
obrotowe. Suma obu rodzajów 
środków zaangażowanych w 
procesy produkcji sięga wT Wiel 
kopolsce stu miliardów zło­
tych.

Dla społeczeństwa nie może 
być obojętnym sposób, w ja­
ki zakłady pracy wykorzystują 
oddane im do dyspozycji środ­
ki. Marnotrawią je, czy też po­
mnażają? Od tego zależy za­
możność kraju i standard ży­
ciowy obywateli.

Porównywanie efektywności 
gospodarowania tymi środka­
mi *przez poszczególne zakłady 
nie jest bynajmniej łatwe. Tu 
nie wystarczy stwierdzić, że 
jeden zakład wykonuje plany 
a inny nie; że jeden daje pań­
stwu milion złotych akumula­
cji a inny, podobny, tylko sto 
tysięcy. Plany zakładów zależ­
ne są przecież od możliwości 
zbytu ich produkcji i np. w 
przypadku pralek, radioodbior 
ników, motocykli i innych te­
go typu wyrobów, którymi ry­
nek jest już nasycony — ogra­
niczone. Wysokość akumulacji 
natomiast zależna jest nie ty­
le od stopnia gospodarności 
załóg, ile od poziomu cen na 
wytwarzane przez nią wyroby. 
A ceny ustala państwo. Na 
przykład w cenie kilograma 
chleba nie ma ani grosza a- 
kumulacji, a w samochodzie 
— ponad 40 procent ceny. Jak 
z tego wynika, stopień wyko­
nywania planów produkcyj­
nych i wysokość akumulacji

Jesienne przewozy u progu

Czy PKS pomoże kolei?
Jak już informowaliśmy, 

przed kolejarzami okręgu po­
znańskiego stanęło trudne za­
danie przewiezienia w nad­
chodzących przewozach je­
siennych około 5 100 tysięcy 
ton różnych ładunków, wśród 
których na czoło wybijają się 
zboża, buraki cukrowe, ziem­
niaki itp. Opóźnione żniwa i 
omłoty zbiegają się niemal w 
tym roku z wykopkami. Grozi 
więc duże spiętrzenie przewo­
zów płodów rolnych. Koleja­
rze mogą im nie podołać. Co 
na to drugi główny przewoź­
nik w województwie — PKS?

W swoich planach na IV 
kwartał br. PKS przewidział 
przewóz 305 tysięcy ton zie­
miopłodów. Lecz w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, wzrost 
przewozów nie jest duży, się­
ga zaledwie 20 tysięcy ton. 
Dlaczego?

Przyczyn jest kilka. Woje­
wódzka służba towarowa PKS 
dysponuje 1090 samochodami 
ciężarowymi różnych typów i 
350 przyczepami o łącznej ła­
downości 6 600 ton. Gdyby ten 
tabor był w pełni sprawny 
oraz mógł pracować w okre­
sach szczytowego nasilenia 
przewozów na dwie, lub na­
wet na trzy zmiany, mógłby 
przewieźć co najmniej jeszcze 
raz tyle towarów.

Niestety, ciężarówki PKS są 
już mocno zdezelowane a do­
stawy nowych — niewielkie. 
Fachowcy PKS obliczają 
wskaźnik gotowości technicz­
nej swego taboru na 0,749 pkt. 
Oznacza to, że na tysiąc cięża­
rówek tylko 749 można eksplo­
atować a reszta stoi w remon­
tach. Jest to stan alarmujący 
choć — przyznajmy obiektyw- 
nie są przedsiębiorstwa
przewozowe z jeszcze gorszym 
sprzętem.

Ale na tym nie koniec. Cen­
trala PKS w Warszawie pole­
ciła wojewódzkiemu przedsię­
biorstwu oddelegować 260 ton 
taboru do przewozu buraków 
— w Lubelskie. Dalszych 160 
ciężarówek PKS stale obsłu­
guje potrzeby przewozowe no­
wo powstałego Przedsiębior­
stwa Spedycji Krajowej. 
Umniejsza to znacznie poten­
cjał przewozowy PKS, jaki

Nic za darmo
nie mogą być obiektywnymi 
miernikami efektywności wy­
korzystywania środków przez 
zakłady.

Nie może być także takim 
obiektywnym miernikiem war 
tość produkcji globalnej za­
kładu przyrównywana do sumy 
jego środków trwałych i obro­
towych. Jeśli bowiem powie­
my, że fabryka „x” pracuje le­
piej, bo mając do dyspozycji 
takie same środki jak fabry­
ka „y”, daje w roku np. za 
10 hiln. zł więcej wyrobów, to 
— przyjmując nawet, że plany 
i akumulacja są w obu fabry­
kach jednakowe — nie musi 
oznaczać wcale, że fabryka „x” 
istotnie pracuje lepiej. Z prak­
tyki ubiegłych lat wiadomo 
bowiem, że wskaźnik produk­
cji globalnej można w rozmai­
ty sposób naciągać. Zakład 
może np. używać więcej i droż­
szych niż potrzeba materiałów 
do produkcji, może zlecać in­
nym do wykonania (w ramach 
kooperacji) różne części i ze­
społy, zamiast robić je same­
mu; może popierać masową 
produkcję wyrobów drogich’, 
lecz o nikłym udziale fachowej 
robocizny itd., itp. Nie przy­
padkiem przecież nazwano 
miernik produkcji globalnej 
„fatalnym", i nie przypadkiem 
na IV Plenum KC PZPR po­
stanowiono z niego zrezygno­
wać.

Czym go jednak zastąpić?
Jak dotąd, ekonomika nie 

zna takiego uniwersalnego 
miernika efektywności wyko­
rzystywania środków, który by 
eliminował wszystkie wady 
oraz kumulował wszystkie za­
lety mierników dotychczas sto- 

mógłby być zaangażowany w 
okresie szczytu do przewozu 
ziemiopłodów w Wielkopolsce.

Jednak i tym okrojonym ta­
borem można by w okresach 
szczytu załatać więcej pilnych 
potrzeb niż się planuje. Jeśli 
np. Wydziały Zatrudnienia 
rad narodowych pomogą ob­
sadzić etaty kierowców PKS, 
to na drugą zmianę może ru­
szyć 60 ciężarówek więcej. Je­
śli komisje koordynujące prze­
wozy będą uwzględniały za­
trudnienie PKS-owskich cię­
żarówek nie pojedynczo, lecz 
w grupach, to wydaje się, iż 
PKS mógłby im zapewnić lep­
szą obsługę techniczną, dowóz 
paliwa, kierowców na zmianę 
itp. a tym samym zapewnić 
większą ciągłość w przewo­
zach. (pch)
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Powrót najpiękniejszego brzydalaFILM

Są akłorzy, którzy wrastają w historię kine­
matografii tak, że nie sposób sobie wy­
obrazić bez nich jakiegoś okresu. Dają 

oni swemu pokoleniu wzorzec wyglądu, stylu ży­
cia, ubierania się, zachowania, gestu. Niekiedy 
nawet kilku pokoleniom, jak właśnie w przypad­
ku Jeana Gabina, najpiękniejszego brzydala w hi­
storii kina. Ten świetny aktor powrócił oto po pa­
roletniej nieobecności na nasze ekrany w jak gdy­
by dla nieqo stworzonej specjalnej roli hoch­
sztaplera w wielkim stylu, wykwintnego gentle­
mana z Epsom.

Sam film nie byłby zapewne godzien naszej 
uwaqi. Jest to jeden z ogromnej serii rozrywko­
wych komedii, które produkuje się na zachodzie 
na kopy. Wyróżnia się może jedynie tym, że 
pokazuje sprawne rzemiosło, nawet gdy sytua­
cje, qaqi i dialogi sa całkowicie banalne i wielo­
krotnie już wykorzystane. Ale właśnie owo rze­
miosło, zgrabny, choć nieodkrywczy scenariusz, 
poprawna reżyseria, dobre zdjęcia, niezły mon­
taż, sprawiaja w sumie, że dosłajemy porcję roz­
rywki, trudno powiedzieć że przedniej, ale na 
pewno na dobrym poziomie.

Cały czas prawie znajdujemy się na forach wy­
ścigowych w Epsom, w pstrym tłumie ludzi roz- 
namiętnionych hazardem, grających zapamiętale 
na typy podsuwane im przez rozmaitych „znaw­
ców". Wśród tych ostatnich właśnie króluje Ma­
jor, emerytowany oficer kawalerii, właściciel 
sławnego nazwiska, uchodzący za nieomylnego 
znawcę koni, którego rady wzbogaciły już wielu. 
Poza nim samym, o czym wszakże nie wiedzą

bezbłędnie od-sowanych
zwierciedlał rzeczywistość. Ta­
kiego miernika trzeba dopiero 
szukać, eksperymentować, sto­
sować zestaw innych, precyzyj 
niejszych mierników, oraz in­
nych zasad dysponowania 
środkami trwałymi i obroto­
wymi.

Bo dotychczas środki te były 
„przydzielone" zakładom dar­
mo. I zakłady tak się do tego 
przyzwyczaiły, że jeśli otrzymy 
wały zadanie zwiększenia pro­
dukcji, to natychmiast żądały 
pieniędzy na budowę nowych 
pomieszczeń i na kupno no­
wych maszyn mimo, iż posia­
dane środki, nie były często w 
pełni wykorzystywane.

IV Plenum KC PZPR posta­
nowiło więc zmienić ten stan 
rzeczy. Koniec z darmowym 
przydziałem pieniędzy! Chcesz 
budować? Dobrze, ale uzasad­
nij tę potrzebę, przedstaw ra­
chunek efektywności i zobo­
wiązanie, kiedy te pieniądze 
zwrócisz? Pomyliłeś się w ra- 
chunkach? ponoś konse-
kwencje błędu. Odciągniemy 
ci to z zysku i z funduszu za­
kładowego! — Oto kwintesen­
cja nowych zasad „rozdziału” 
środków na inwestycje.

Równocześnie, poczynając 
od przyszłego roku, zakłady 
będą musiały płacić odsetki od 
wartości już posiadanych bu­
dynków i maszyn. Skończy się 
więc etap chomikowania urzą­
dzeń nieczynnych, bądź wyko­
rzystywania ich po kilka tylko 
godzin na dobę. Dyrekcje i sa­
morządy robotnicze fabryk 
staną bowiem przed alterna­
tywą: zagospodarować je bądź 
odstąpić innym lub dać się u- 
derzyć p® kieszeni.

Te podstawowe zasady przy­
działu i posiadania środków 
produkcyjnych zbiegną się z 
nowymi kryteriami oceny efek 
tywności ich wykorzystywa­
nia. Teraz bowiem zacznie się 
badać na ile zmian dana fa­
bryka pracuje? Ile daje pro­
dukcji z każdego metra po­
wierzchni produkcyjnej i z 
każdej złotówki wartości zain­
stalowanych urządzeń? Jaki 
osiąga stosunek zysku do kosz­
tu własnego produkcji porów­
nywany przy tym z kosztami 
produkcji innych fabryk w 
kraju i za granicą, wytwarza­
jących podobne towary itp. 
Wszelkie „robienie planu" po­
przez żonglowanie wskaźnika­
mi, stanie się niemożliwe.

Dopiero wtedy władze gospo 
darcze otrzymają niezafałszo­
wany obraz efektywności wy­
korzystywania środków przez 
poszczególne załogi, będą też 
mogły obiektywnie oceniać ich 
gospodarność.

PIOTR CHOJNACKI

na
Prauziński utrwalił 
plac przed Odwa-

Jedna z serii wydawanych wówczas pocztówek o tematyce powstańczej, 
tu historyczny moment: odmarsz niemieckiej i w kroczenie polskiej warty 

chem w Poznaniu.

Malarz i kronikarz Powstania
yli w szeregach powstań 
ców wielkopolskich i ta 
cy, którzy nie tylko ka­

rabinem walczyli o wolną Pol 
skę. Wybitną i ciekawą po­
stacią tego okresu był, zapo­
mniany nieco obecnie, Leon 
Prauziński; bezpośredni ucze­
stnik walk powstańczych, żoł 
nierz i artysta malarz — je­
den z nielicznych kronikarzy 
tamtych gorących dni wielkie 
go, wolnościowego zrywu Wiel 
kopolan. Cała niemal twór­
czość Prauzińskiego koncen­
truje się tematycznie na wy­
darzeniach związanych z pęw 
staniem. Utrwala w swym 
szkicowniku sceny z życia o- 
bozowego, sceny bitewne, a 
także twarze najbliższych to­
warzyszy walk. Później zaś 

licznych akware­w swych
nam nastrójlach, przekazał

powstania. Zbliżył je więc o 
wiele bardziej niż szereg su­
chych publikacji. Niestety, do 
dziś zachowały się niemal wy 
łącznie reprodukcje obrazów 
Prauzińskiego, odtworzone na

w sta- 
oraz wyda 

dniach

podstawie ilustracji 
rych czasopismach < 
wanych masowo

A oto towarzysz broni Prauziń- 
skiego, znana i popularna wów-
czas 
ski, 
który

postać: Czesław Wichrow- 
emerytowany nauczyciel, 
w dniach powstania rów­

nież ruszył do walki. 

zainteresowani. Jeqo „system" jest raczej pro­
sty. Licznym swoim klientom typuje wszystkie 
konie po kolei, jakie biora udział w qonitwach.
Zawsze jeden z klientów zbija fortunę, o 
mówi się więcej niż o kilku zoranych.

Ten światek pokazany jest interesująco 
suwa nieodparcie skojarzenia z naszymi

czym

i na- 
rodzi-

mymi amatorami toto — lotków i innych ponęt­
nych acz zwykle zawodnych dróq do majątku. 
Tylko, że u nas jeszcze filmu o tym nie było.

Ale wszystko to nabiera barwy, prawdy i fil­
mowych walorów dopiero dzięki udziałowi Jeana 
Gabina. Cóż, wspomnijmy takie jeqo filmy, jak 
Wielka wygrana, Towarzysze broni, Ludzie za 
mgłą, Mury Malapagi, Noc jest moim króle­
stwem, Nędznicy, Rekiny finansjery, żeby po­
przestać choćby na tych najważniejszych,* bo w 
ogóle Gąbin kręcił bardzo dużo. I powiedzmy, 
że miłośnicy jego talentu nie zawiodą się i te­
raz. Gąbin jest urzekający. Elegancki i opano­
wany, wyniosły i wytworny, umiejący się zna­
leźć zawsze i w każdym miejscu. Jako znawca 
wśród graczy, jako kolega wśród kanciarzy, ja­
ko kochający wuj wśród rodziny i jako czarujący 
uwodziciel w buduarze. Nigdzie nie szarżuje, ni­
czego nie przerysowuje. Jest tylko taki, jak 
zawsze, jak we wszystkich swoich filmach. I taki 
jest właśnie świetny. Siwe włosy i ociężały 
chód tego przeszło 60-lełnieqo już pana dodają 
mu tylko uroku. Warto zobaczyć film choćby 
tylko dla tej roli.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

powstania pocztówek. Orygi­
nalne dzieła tego malarza za­
ginęły w okresie działań wo­
jennych i dlatego nie znaj- 
dziecie ich w żadnym z mu­
zeów. Nawet ślady z jego bio 
graf ii zatarły się, nie przeka­
zane współczesnym.

Przypomnijmy, że urodził 
się 15 maja 1895 roku w Po­
znaniu, że tu uczęszczał do 
gimnazjum, należąc w nim do 
tajnego stowarzyszenia im. T- 
Zana. Akademię Sztuk Pięk­
nych ukończył w Monachium, 
skąd ściągnięto go do kraju, 
wprost do wielkiego amfitea­
tru wielkiej wojny. Jako mło­
dy 23-letni chłopak został 
wciągnięty w szeregi powstań 
cze, a jego teren działania — 
to przede wszystkim okolice

%
est to najdziwniejsze woj­
sko, jakie powstało na 
ziemiach polskich. Lu­

dzie ci przeszli nie tylko wiel­
ką wojnę, ale i rewolucję. Pa­
trzyli żałosnymi oczami i prze­
żywali największą katastrofę 
w dziejach ludzkości. Nie ro­
zumieli tego — brakło im per­
spektywy oddalenia. Zbyt 
świeże były przeżycia, nie za­
goiły się jeszcze rany. Byli 
żołnierzami. Przez 52 miesiące 
wielkiej wojny stali się fa­
chowcami wojny, przeszli tre­
ning nędzy, głodu i długo spo­
dziewanej śmierci.

Większość z nich, to byli lu­
dzie prości, „chłopcy ze wsi” 
i „ludzie z małego landu”: 
Kaczmarki, Nowaki, Szkud- 
larki... Nikt ich nie uczył urzę­
dowego patriotyzmu na pokaz. 
Berlińczycy, Westfalczycy 
przekradali się przez linię 
frontu, by przedostać się do 
swoich. Górnik z Botropu, ro­
botnik z Herne czy Dortmun­
du, kumpel z „Koln am Rhe- 
in” czy z Hamburga — ruszał 
z kumplem spod Pleszewa czy 
Szamotuł do Poznania, miasta 
o symbolicznej nazwie. Tu w 
Poznaniu poznawano Polskę. 
Tu biło wielkie serce Wielko­
polski. Ofiarne. Twarde. Żoł­
nierskie. Kaczmarkowe ser­
ce. (...)

Do prowadzenia wojny po­
trzebna jest armia, a do utrzy­
mania tej armii i prowadze­
nia wojny potrzeba trzech rze­
czy: pieniędzy, pieniędzy i pie­
niędzy. Wojsko musi być nie 
tylko umundurowane, obute, 
wyekwipowane, uzbrojone i 
zaopatrzone we wszelki sprzęt 
bojowy — wojsko musi być 
odżywione i otoczone troskli­
wą opieką, nie tylko samych 
lekarzy, ale i całego społe­
czeństwa. Nie było nigdy ar­
mii, która by zrosła się tak ko­
rzeniami i tworzyła wielką ro­
dzinę — jak Armia Wielko­
polska. Były pułki, które na­
zywano „pułkami szwagrów”. 
Kompania z Kórnika, dostaw­
szy się pod Rawicz, znalazła 
wszędzie znajomych i krew­
niaków. Tak sam,o jak w pie­
chocie, działo się w artylerii, 
a wśród ułanów także byli sa­
mi swoi i znali się jak łyse 
konie.

Ale wysiłek Wielkopolan nie 
ograniczył się do dostarczenia 
ludzi i koni. (...) Skąd po tylu 
latach wojny znalazło się w 
Wielkopolsce złoto i srebro, 
zwożone do Poznania ze wszy­
stkich stron Wielkopolski na 
Skarb Narodowy? Wojsko ko­
sztowało miliony i każdy pła­
cił. Płacił więcej, niż głosiły 
nakazy płatnicze zorganizo­
wanych na poczekaniu urzę- 

Wolsztyna i Zbąszynia. Wiel­
kie musiały być wzruszenia 
tamtych dni skoro na całej 
twórczości artysty wycisnęły 
piętno.

Leon Prauziński zginął w 
1941 roku, zamordowany przez 
hitlerowców w forcie VII. 
Obok reprodukcji obrazów, 
(dwie z nich udostępniamy o- 
bok naszym czytelnikom) za­
chowała się również książka 
pt. „W marszu i w bitwie" — 
której autorami są L. Prau­
ziński i A. Ulrich Czytając 
ją, przemierzamy w wyobraź­
ni szlak powstańców wielko­
polskich, słuchamy żołnier­
skich rozmów, oglądamy ich z 
bliska. Oto fragmenty wspom 
nianej książki, z rozdziału za­
tytułowanego „Wojsko wielko 
polskie”.

*
dów skarbowych. Każdy wie­
dział i rozumiał że dać trzeba.

Aprowizację na froncie zor­
ganizowali miejscowi pieka­
rze i rzeżnicy. W czasie naj­
większych walk powstańcy 
nie cierpieli głodu. W olali tyl­
ko o naboje i broń. Miejscowi 
dowódcy ' musieli pamiętać nie 
tylko o sytuacji bojowej, ale 
mieli na karku dosłownie 
wszystko, oprócz kasy cho­
rych. (...)

Powstanie wielkopolskie nie 
było przygotowaną i zorgani­
zowaną akcją wojskową, lecz 

odruchemwybuchowym
wszystkich Polaków, najstar­
szej, macierzystej polskiej zie­
mi. Wybuch i wyniki powsta­
nia wielkopolskiego przekre­
śliły plany niemieckich dyplo­
matów.

Pod jakim sztandarem 
walczyło wojsko 

Spartakusa?
Powstanie niewolników pod 

wodzą Spartakusa (rok 73—71 
p. n. e.) przeciwko potężnemu 
państwu rzymskiemu było 
pierwszym sygnałem, że ustrój 
niewolniczy zaczyna się prze­
żywać, chociaż upłynęło jesz­
cze wiele stuleci zanim wyło" 
nił się z niego ustrój feudalny. 
Sama postać Spartakusa stała 
się już w czasach nowożytnych 
symbolem walki uciśnionych o 
wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną.

Sztandarem — godłem armii 
Spartakusa była osadzona na 
drzewcu czapka frygijska, 
poniżej której umocowany był 
zrobiony z brązu wizerunek 
kota. Czapka frygijska była 
nakryciem głowy Mitry, śred- 
nioazjatyckiego boga, który 
był bogiem dobra zwycięża­
jącego zło. (API)

Chaplin -Lorjn- Brando
Marlon Brando zdradził jed­

nemu z angielskich dziennika­
rzy, że w przygotowaniu znaj­
duje się nowa komedia Charlie 
Chaplina, z nim samym i z 
Sophią Loren w rolach głów­
nych. Chaplin jest nie tylko 
producentem, reżyserem i sce­
narzystą tego filmu, ale nawet 
kompozytorem oprawy muzycz 
nej. (API)



NRF: Wybory bez wyboru
pokojowej polityki

AAgółem uczestniczy w roz- 
grywce wyborczej o 

miejsca w parlamentach kra­
jowych (Landtagach) i w Bun 
destagu aż 11 partii zachodnio 
niemieckich. Jednak wobec o- 
bowiązującej przy wyborach 
do Bundestagu klauzuli o 5- 
procentowym progu (fotele w 
parlamencie federalnym zaj­
mują tylko partie zdobywa­
jące co najmniej 5 proc, ogółu 
głosó-w ważnych), aż siedem 
spośród owych 11 partii nie 
może mieć szans na uzyskanie 
reprezentacji w Bundestagu. 
Nie może więc mieć także 
wpływu na skład rządu boń-
skiego i jego politykę 
następnej (piątej już) 
letniej kadencji.

Wymowną ilustracją 
zmniejszania się liczby

podczas 
cztero-

procesu 
ważnych

w życiu politycznym partii poli­
tycznych NRF jest los GDP (Ge- 
samtdeutsche Partei — Partii O- 
gólnoniemieckiej), powstałej na 
bazie współrządzącego niegdyś 
BHE (Błock der Heimatvertrie- 
benen und Entrechteten — Blok 
Wypędzonych ze stron ojczystych 
i Wydziedziczonych). Jeszcze W’ 
Bundestagu drugiej kadencji (1953 
—1957) BHE reprezentowany był 
przez 27 deputowanych i w ów­
czesnym rządzie Adenauera zaj­
mował 2 fotele ministerialne. 
Lecz już w wyborach 1957 roku 
uzyskał jedynie 4,6 proc, głosów, 
zaś w ostatnich (1961 r.) zaledwie 
2,8 proc. Obecnie zaś GDP w ogó-
le zrezygnowała z 
własnych list do

wystawiania 
Bundestagu.

Na terenie Bawarii weszła w so­
jusz wyborczy z CSU, w pozosta­
łych krajach natomiast z... SDP.

Niewątpliwie na ów ostateczny 
już upadek znaczenia i popular­
ności owej partii zawodowo-rewi- 
zjonistycznej wpłynęło i to, że 
część czołowych odwetowców, nie­
gdyś wojujących pod sztandara­
mi BHE (m. in. zbrodniarz wo­
jenny i minister boński Ober- 
laender), wołała zmienić swą ak­
tualną farbę polityczną na bar­
dziej maskującą chadecką, re- 
orientując także swych osobistych 
wyborców. Ale głównie wpłynął 
ra to fakt, że program rewizjo­
nistyczny wysuwają równie żarli­
wie co BHE-GDP także inne — 
nie tylko rekrutujące swych zwo­
lenników spośród „wypędzonych” 
— partie NRF.

Oto- programoworewizjoni- 
styczne są także cztery par­
tie „liczące się” dziś jeszcze i 
toczące rzeczywistą rozgryw­
kę o miejsca w Bundestagu.^

1—2: CDU/CSU (Christlich- 
Demokratische Union / Christ-
lich-Soziale Union Unia
Chrześcijańsko - Demokraty­
czna / Unia Chrześcijańsko- 
Społeczna) są to dwie zblo­
kowane ze sobą samodzielne 
partie chadeckie, z których 
pierwsza, CDU. wciąż kiero­
wana przez Adenauera działa 
w Niemczech zachodnich i pół 
nocno-zachodnich, druga — 
CSU — pod wodzą Franza Jo- 
sefa Straussa na terenie Ba­
warii.

3: SPD (Sozialdemokratische 
Partei Deutschlands = Socjal 
demokratyczna Partia Nie­
miec).

4: FDP (Freie Demokratische 
Partei = Wolna Partia De­
mokratyczna, zwana nieoficjal 
nie liberalną).

Rewizjonistyczny program 
zgłasza też oczywiście piąta 
spośród zgłaszających listy do 
Bundestagu, skrajnie prawico 
wa NDP (National-Demokra- 
tische Partei = Partia Nacjo- 
naldemokratyczna). Nie mają­
ca co prawda, zdaniem obser­
watorów zachodnioniemiec- 
kich — poważniejszych szans 
na uzyskanie choćby połowy z 
niezbędnych 5 proc. Mimo to 
nie rezygnująca z walki o zdo 
bycie ponoć — jak sama wie­
rzy — aż 15 procent. Spośród 
kogo — wyjaśnimy jeszcze.

Spośród sześciu partii, któ­
re wystawiły swe listy do Bun 
destagu, nie rewizjonistyczna 
jest tylko DFU (Deutsche 
Friedensunion — Niemiecka 
Unia Pokoju). Ale jej nierezyg 
nacja ma w gruncie rzeczy 
charakter tylko demonstra­
cyjny. W poprzednich wybo­
rach zdobyła bowiem zaled­
wie 600 tys. głosów i nic nie 
wskazuje na to, by mogła ich 
teraz zdobyć dużo więcej. W 
przeciwieństwie do „liczących 
się” partii, nie ma środków 
finansowych na kampanię wy 
borczą z dotacji państwo­
wych, te bowiem otrzymują — 
co stanowi specyfikę „demo­
kracji” bońskiej — jedynie par 
tie już zasiadające w Bun­
destagu. Zaś w przeciwień­
stwie do pohitlerowskiej NDP, 
Unia Pokoju nie ma możnych

Kampania przedwyborcza w NRF dobiega kresu. Ju­
tro, w niedzielę, 19 września zostaną oddane głosy. W 
ciągu zaś następnej nocy, przy pomocy najnowszych 
maszyn obrachunkowych i statystycznych zamierza się 
uzyskać wyniki walki o skład poszczególnych parlamen­
tów krajowych oraz — co nas szczególnie interesuje — 
do Bundestagu (parlamentu federalnego). W ślad za tym 
będzie można bardziej uściślić prognozy na temat skła­
du przyszłego rządu bońskiego. Do tej chwili bowiem 
wiadomo tylko jedno: chadecja przegrała już w tym 
sensie wybory do Bundestagu, iż nie uzyska większości, 
którą posiadała w latach 1949—1961. Zmniejszy też z ca-
łą pewnością część głosów, 
wyborach 1961 roku.

które uzyskała w ostatnich

protektorów i bogatych mece­
nasów. Ma za to możnych 
wrogów. Przedstawiających 
DFU jako „skrajnie lewico­
wą”, ponieważ głosi potrzebę 
walki o pokój. Ba, oskarżają­
cych ją, iż jest kryptokomu- 
nistyczna. Np. socjaldemokra­
ci, aktywnie włączając się do 
nagonki na DFU, sparafrazo­
wali jej skrót jako „Die 
Freunde Ulbrichts” (Przyjacie 
le Ulbrichta). Odstraszono 
więc od DFU wielu ludzi, któ 
rzy co prawda akceptują u- 
czuciową platformę wyborczą, 
jednakże bojąc się antykomu 
nistycznych represji policyj­
nych i „społecznych” (pod 
tym względem NRF jest godną 
kontynuatorką Trzeciej Rze­
szy), nie chcą narazić się na 
podejrzenia o sympatyzowa­
nie z „czerwonymi”.

Walka 
o niezdecydowanych

Według prognoz wydawa­
nych przez instytuty badania 
opinii publicznej, rozrzut gło­
sów u progu właściwej kam­
panii przedwyborczej (rozpo­
czętej oficjalnie 8 sierpnia 
wiecem CDU w Dortmundzie),
przedstawiał się 
co:

Zdecydowanych 
dać swe głosy:

na SDP 34—32

następują-

byłoby od-

proc..
na CDU/CSU 32—34 proc.,
i na FDP 6,5—7 proc, wy­

borców.
Nie zdecydowanych było 25 

proc. uprawnionych, przy 
czym dwie trzecie spośród 
nich zapowiadało jeszcze po­
wzięcie decyzji i ewentualne 
uczestnictwo w akcie wybor­
czym.

Zarazem wszakże by scha­
rakteryzować poziom świado­
mości wyborców — przytocz­
my wyniki innego rodzaju 
sondaży przeprowadzanych 
przez zachodnioniemieckie in-
stytuty badania opinii 
blicznej.

pu-

Świadczyły one iż np. aż 30
proc, uprawnionych do 
sowania sądziło, iż w

gło- 
skład

obecnego rządu Erharda wcho 
dzi jeden z czołowych działa -
czy opozycyjnej SPD.

Aż 25 proc, uprawnionych do 
głosowania za członka v obec­
nego rządu uważało przvwód- 
cę owej opozycyjnej SDP i z 
jej ramienia kandydata na 
przyszłego kanclerza NRF _  
Willi Brandta.

Aż 20 proc, twierdziło, iż 
urz«e.ującym ministrem jest 
usunięty w końcu 1962 r. z 
fotela szefa resortu „obro­
ny” (po głośnej na całym 
świecie aferze „Spiegla”) 
Franz Josef Strauss.

Dla odmiany zaś 5 proc, 
wyborców zapowiadających 
oddanie głosów właśnie na 
straussowską CSU. nie słysza­
ło nigdy nic o tym polityku.

Około 8 proc, mających ju­
tro wybierać swych nosłów do 
Bundestagu, nie umiało okreś-
lić różnicy pomiędzy 
baUbund” (Federacja 
ska) a „Bundestag” 
ment Federalny).

„Fuss- 
Piłkar- 
(Parla-

Czy ci analfabeci politycz­
ni — charakteryzujący bodaj 
najdobitniej „demokrację” 
bońską — wezmą udział w 
jutrzejszych wyborach? Ilu 
uprawnionych ze względu na 
swój wiek obywateli NRF w 
ogóle nie skorzysta ze swych 
konstytucyjnych praw?

Na pierwsze pytanie nie uzy­
skamy nigdy odpowiedzi. Co 
zaś się tyczy absencji wybor­
czej, podczas ostatnich (we 
wrześniu 1961 roku) wyborów 
do Bundestagu uzyskało ją aż 
4,6 miliona (13 proc.) upraw-

nionych. A w tym roku? O 
tym przekonamy się w ciągu 
najbliższych stu godzin. War­
to w każdym razie odnotować 
pełen troski głos redaktora 
naczelnego hamburskiego ma­
gazynu politycznego „Der Spie 
gel”, Rudolfa Angsteina:

prognozy przedwyborcze wy­
kazały dramatyczną równo­
wagę pomiędzy głosami dla 
CDU/CSU i SPD, ponadto zaś 
małą nadwyżkę ponad 5-pro- 
centowym progiem dla FDP 
— wszystkie owe partie czy­
niły co tylko można, by zmo­
bilizować na swych wybor­
ców właśnie owych „analfa­
betów”. Najbardziej buduje 
na nadziejach zdobycia ich 
głosów (i to aż 15 procent) 
pohitlerowska NDP. Co zresz­
tą jest zjawiskiem typowym, 
jeśli brać pod uwagę dzieje 
sukcesów wyborczych NSDAP.

Ale starają się zaskarbić 
wpływy wśród owych 25 pro­
cent niezdecydowanych także 
i pozostałe partie. Przy czym 
ze względu na to, iż „tematy 
i obietnice w zmagających się 
w wyborczej walce, są podob-

„A więc nawet 
30 procentowe 
wstrzymanie się 
od udziału w gło 
sowaniu wydaj e 
się mi w naj­
wyższym stop­
niu godne aplau­
zu, o ile tylko 
wstrzymywaliby 

się ci właściwi: 
ci mianowicie, 
którzy w ogóle 
lub jeszcze nie 
interesują się po 
lityką. Trzeba 
jednak złościć się
jeśli 
owymi 
nami 
nych 
wania 
ców,

pomiędzy
5 milio- 

uprawnio- 
do głoso- 
niewybor 

znajdzie
się kilkaset ty­
sięcy właśnie ta­
kich, którzy nie 
żle, lecz zbyt do­
brze znają się 
na polityce.”

Zbyt dobrze

Chodzi o niezdecydowanych

WIECZOROWE SZKOŁY 
ZAWODOWE

Karol B. z Leszczyńskiego — Co 
to są zasadnicze wieczorowe 
szkoły zawodowe dla dorosłych?

RED. — Szkoły te przeznaczone 
są dla pracowników, którzy u- 
kończyli 18 lat i posiadają świa­
dectwo ukończenia 7 klas szkoły 
podstawowej. Powinni oni być 
zatrudnieni co najmniej 2 lata w 
zawodzie zgodnym z kierunkiem 
zawodowym szkoły. Naulsa trwa 
dwa lata, a zajęcia odbywają się 
4 razy w tygodniu, po pracy. Po 
otrzymaniu świadectwa ukończe­
nia szkoły można ubiegać się o 
przyjęcie do szkoły mistrzów lub 
technikum zawodowego dla pra­
cujących.

WYSOKOŚĆ ALIMENTÓW
Bogdan P. pow. Poznań — Ile 

muszę płacić alimentów. Matka 
dziecka pragnie ze mną uzgodnić 
cenę płatności.

RED. — Wysokość alimentów 
zależy od zarobków jego rodzi­
ców, stosunków rodzinnych oraz 
uzasadnionych potrzeb dziecka. O 
ile matka dziecka nie pracuje i 
nie ma żadnych dochodów, a za­
robki Pana wynoszą np. 1200 zł 
miesięcznie, wysokość alimentów 
powinna być w granicach do 300 
zł miesięcznie,

Na skutek choroby serca chciała- 
bym przestać pracować na okres 
2 lat, by się podleczyć, a potem 
znów wrócić do swego zawodu. 
Jak to załatwić? Czy na ten okres 
mogłabym przejść na rentę?

RED. Renta inwalidzka
przysługuje pracownikowi, który 
wykaże się 5-letnim okresem za­
trudnienia przypadającym na o- 
statnie 10 lat przed ustaniem za­
trudnienia. Ponowne przyjęcie 
pracownika do pracy po 2-letniej 
przerwie zależy wyłącznie od kie­
rownictwa zakładu pracy. (1903)

NAUKA I ZWOLNIENIE Z PRACY
L. H. Poznań — Jestem 

czem wydziału zaocznego 
kum. Czy należy mi się 
zwolnienie z pracy dla

słucha- 
techni- 
płatne 

wzięcia
udziału w sobotnich konsulta­
cjach, które rozpoczynają się o 
godz. 14.50. Jestem pracownikiem
fizycznym pracuję na
zmiany. Zakład pracy na

dwie 
ten

MUZEUM LWA TOŁSTOJA
Zaciekawione M. i J. — 

często przy rozmowie o 
Lwie Tołstoju powtarzają 
razy — Jasna Polana. Czy

Bardzo 
pisarzu 
się wy 
to jest

nazwa miejscowości czy też * do­
mu?
RED. — Jasna Polana to posia­
dłość Lwa Tołstoja, w której spę­
dził większą część życia. Tam na­
pisał główne swe dzieła i pro­
wadził szeroką akcję społeczną i 
pedagogiczną wśród okolicznego 
chłopstwa. Dziś w Jasnej Polanie 
mieści się Muzeum im. Lwa Toł­
stoja. (1983)

DECYDUJE KIEROWNICTWO 
ZAKŁADU PRACY

Czytelniczka z O. — Mam 45 lat, 
w tym 15 lat pracy zawodowej.

znają
polityce, by bawić się

się na 
w gło-

sowanie... Owe paradoksalne 
na pozór sformułowanie ob­
naża cały tragizm i realną 
wartość obecnych wyborów 
w NRF. Bowiem cztery par­
tie, mające szanse, przedsta­
wiają programy, nie mogące 
zadowolić „znających się na 
polityce”.

Ani jedna z „liczących się” 
partii (na którą oddanie gło­
su może w jakimś tam stop­
niu wpłynąć na kształt przy­
szłego rządu) nie zgłasza pro­
pozycji i zobowiązań progra­
mowych w dziedzinie polityki 
zagranicznej odpowiadają­
cych potrzebom chwili. Każ­
da natomiast wystrzega się 
jak diabeł święconej wody 
konstruktywnych tez, pozba­
wionych bankruckiego bala­
stu zimnowojennych i odwe­
towych pogróżek wobec Wscho 
du, mających sprzyjać np. 
rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego jako pozostałości 
drugiej wojny światowej. Za­
przepaszcza ostatnie szanse 
na okres następnego cztero- 
lecia.

Oto dlaczego np. jeden z 
aktywnych przedstawicieli 
cienkiej warstwy mieszczań­
skich krytyków dotychczaso­
wej polityki NRF (nota bene 
także aktywny opozycjonista
przeciwko hitleryzmowi) 
stor Martin Niemoeller, 
magał się już w ubiegłym 
ku bojkotu wyborczego

pa- 
do- 
ro- 
list

„liczących się” partii. Bojko­
tu, o ile nie stworzą alterna­
tywnych szans dla wyborców, 
występując z różnymi pro­
gramami i podejmując zobo­
wiązania realistycznych pro­
pozycji w sprawie problemu 
niemieckiego. Nie wystąpiły. 
Tak więc apel Niemoellera 
znajdzie na pewno odzew. 
Zwłaszcza wśród tych, którzy 
„znając się na polityce”, nie 
są zdecydowani na bardziej 
radykalne działania. Miano­
wicie na oddanie swych gło­
sów jedynej wobec zakazu 
działalności KPD (Komuni- 
stische Partei Deutschland 
Komunistycznej Partii Nie­
miec) partii pokojowej alter­
natywy — DFU.

Dlatego nie należy lekce­
ważyć absencji wyborczej w 
NRF. To też forma głosowa-
nia. Głosowania 
zgleichszaltowaniu

przeciwko 
progra-

mów liczących się partii. Czy 
będą wśród tych niegłosują- 
cych również analfabeci poli­
tyczni? W pewnym procencie 
tak. Ale w znacznie mniej­
szym stopniu, niż życzyłby 
sobie tego cytowany powyżej 
Augstein.

Od czasu bowiem, kiedy

dzień udziela mi jedynie urlopu 
bezpłatnego.

RED. — Pracownikom uczęszcza 
jącym do szkół średnich dla do­
rosłych przysługuje zwolnienie z 
pracy z zachowaniem prawa do 
wynagrodzenia w rozmiarze do 6 
godzin tygodniowo (zależnie od 
potrzeby). Sprawę tę reguluje 
Monitor Polski nr 70, poz. 432.

(1969)

PRZESTAWIENIE PIECA 
I REMONT KAPITALNY

Irena 
pitalny 
wienie, 
pieca?

RED. 
zalicza

P. — Czy pod remont ka- 
kamienicy podpada postr- 
względnie przestawienie

— Przestawienie pieca nie 
się w zasadzie do remon-

tu kapitalnego. Jednakże w przy­
padku przeprowadzania remontu 
budynku, możliwe jest włączenie 
przebudowy pieca do zakresu 
robót. Przeprowadzany bowiem 
remont kapitalny budynku siłą 
rzeczy obejmować musi szereg 
prac z zakresu remontu bieżą­
cego.

ne do siebie, jak jajka, coraz 
bardziej wycieka substancja 
z polityki niemieckiej, coraz 
mniej bywa spornych proble­
mów i alternatyw, tym try- 
wialniejsza staje się walka o 
władzę”. Dziś możemy już na 
pisać: walka o władzę była 
wyjątkowo trywialna.

Na przykład Adenauej w swych 
li' .ych przemówieniach do wy­
borców, najczęściej albo nawią­
zywał do ładnej pogody twier­
dząc, iż jest to widomym zna­
kiem przychylności niebios dla 
chadecji organizującej wiec, al­
bo też, kiedy pogoda nie sprzy­
jała, pozwalał sobie na równie 
dowTcipną filipikę przeciwko so­
cjaldemokratom, mającą odstra­
szyć dawnyeh zwolenników cha­
decji od przeniesienia swych sym 
patii na najgroźniejszych rywali. 
„Wczoraj — powtarzał niezmien­
nie — spotkałem zapłakaną dziew 
czynkę. Kiedy spytałem, co się 
jej stało, wyjaśniła że poszła z 
chorym zębem do jakiegoś no­
wego dentysty, który swym żabie 
giem nie tylko, że nie pomógł, 
lecz jeszcze zaszkodził. Ale nic 
dziwnego, ponieważ ten nieudol­
ny dentysta był socjaldemokra­
tą”.

Dopiero u schyłku kampa­
nii wyborczej zanotowano zja 
wisko walki międzypartyjnej 
pod hasłami polityki między­
narodowej. Wówczas miano­
wicie, kiedy paryska wizyta 
premiera Cyrankiewicza przy 
pomniała od dawna znany 
fakt uznawania przez prezy­
denta de Gaulle’a granicy na

Odrze i Nysie. SPD ruszyła 
do generalnego ataku, zarzu­
cając chadeckiemu rządowi 
oszukiwanie narodu i upra­
wianie strusiej polityki w 
sprawie granicy na Odrze i 
Nysie, przy niedostatecznej 
trosce o zabezpieczenie reali­
zacji roszczeń wobec Wscho­
du. Kanclerz Erhard opubli­
kował ze swej strony obronne 
oświadczenie, w którym de­
klarując „sympatie dla Pol­
ski” zapewniał zarazem, iż 
zawsze realizował politykę 
rewizjonizmu i że zawsze bę­
dzie ona jego celem.

Licytacja haseł rewizjoniz­
mu trwa do ostatniej chwili. 
Uczestniczą w niej na wy- 
przódki chadecy, socjaldemo­
kraci i liberałowie. Walczą o 
tych przypadkowych wybor­
ców.

Wciąż 
istnieje 
riantów

5

*

więc teoretycznie 
prognozowych wa-

przyszłego rządu boń
skiego, wyłonionego w wyni­
ku jutrzejszych wyborów.

1. kontynuowana będzie ko­
alicja CDU/CSU z FDP (tzw. 
dotychczasowa mała koalicja);

2. koalicja CDU/CSU z SPD 
(tzw. duża koalicja);

3. koalicja SPD z FDP (no­
wy wariant „małej koalicji” 
w przypadku wyjątkowo wy­
sokiego zwycięstwa SPD);

4. mniejszościowy rząd 
CDU/CSU;

5. mniejszościowy rząd 
SPD.

Wprawdzie w zachodnio- 
niemieckich kołach politycz­
nych możliwość koalicji SPD 
— FDP oraz mniejszościowe­
go rządu SPD nie są poważ­
nie brane w rachubę. Po pro­
stu nie wierzy się, by SPD 
odważyła się rządzić sama, 
bez chadecji. Z drugiej zaś 
strony wysuwa się hipotezy, 
czy aby już tym razem FDP 
nie utraci w ostatniej chwili 
części swych sympatyków, 
spadając poniżej dyskwalifi­
kujących ją 5 procent, a więc 
będzie musiała wyprowadzić 
się raz na zawsze z Bundesta­
gu. Tego rodzaju prognozy 
wydają się jednak przed­
wczesne. Tym razem „libera­
łom” uda się jeszcze utrzy­
mać pozycję „trzeciej siły”. 
Mają bowiem mało liczną, 
lecz wciąż ustabilizowaną, je­
śli chodzi o poglądy, kliente­
lę.

Bez względu wszakże na 
wynik jutrzejszych wyborów, 
rewizjonizm jako podstawa 
polityki zagranicznej NRF 
będzie kontynuowany. Świad 
czy o tym przebieg kampanii 
wyborczej i jej ostatnie ak­
centy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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CO ZOBACZYMY

W
W najbliższym tygodniu (20—26 IX) polecamy 

transmisję z „Warszawskiej Jesieni”, spektakle tea­
tralne oraz ciekawe transmisje sportowe.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 — dla dzieci „Przyjaciele 
z zapałek” film prod. CSRS, 17.20 — film „Wyspa 
Monte Christo”, 18.45 — „Eureka”, 19.15 — 27 lekcja 
jęz. ang., 19.45 — Koncert z okazji Budapeszteń­
skich Tygodni Muzycznych, Ludwik van Beethoven 
„VII Symfonia”, 20.45 — Teatr TV „Kresy” — sztuka 
współczesna Józefa Lenarta, wyróżniona w kon­
kursie na sztukę telewizyjną z okazji XX-lecia 
ziem zachodnich.

WTOREK: 9.05 — Program dla szkół, jęz poi. dla

CZWARTEK: 11.55 — Program dla szkół — histo­
ria dla kl. V, 17.05 — dla młodych widzów „Zro­
bimy to sami”, 17.20 — „Tygodnik wiejski”, 18.15 — 
„Panorama Lubuska”, 18.35 — PKF, 19 — „Kro­
nika jednego dnia”, reportaż filmowy z Puław,
19.55 ,IX Warszawska Jesień” — koncert sym- 

— Michał Spisak „Symfonia koncertu-foniczny ______ ------ „ .
jąca” w wykonąniu Orkiestry Symfonicznej Ber-
lina pod dyr. Kurta Sanderlinga, 20.55 — „Gotówka
na stół” film fab. prod. ang.,

PIĄTEK: 12.45 — Program dla szkół dla kl. II, 
— 27 lekcja jęz. ang., 17.05 — „Miś z okienka”, 
— „Sylwetki X Muzy” Tadeusz Fijewski,

16.40
17.20
17.50 
ku”

— „Nie tylko dla Pań”, 20.15 — „W Gołębni- 
sztuka Ignacego Nikorowicza, transmisja z

Teatru Rozmaitości w Warszawie, 22.15 
norama literacka”.

,Pa-

SOBOTA: 10.55 — program dla szkół — botanika
dla kl. VI, 11.25 ,Żebro Adama” film prod.

kl. IX , 
ci kino

•Dzieje Tristana i Izoldy”, 17.05 — dla dzie-
,Ptyś”, 17.35 •Rozmowa na migi” te-

leturniej, 18.05 — Wszechnica TV, 18.30 — dla mło­
dych widzów „Zapraszam na wtorek wieczór”, 
20.05 — „IX Warszawska Jesień”, transmisja dru­
giej części koncertu inauguracyjnego z Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie. Wykonawcy: Więlka 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Narodowej. 
Dyrygent — Witold Rowicki, 21.30 — film pt. „Tę­
ściowa” prod. CSRS, 22.40 ,Do
program pt. „Trudny wiek”.

ŚRODA: 10 — „Zaczęło się przy 
telew. prod. ang., 10.55 — program

was rodzice”,

ruletce” film 
dla szkół: fi-

zyka dla kl. X, 17.05 — dla jnłodych widzów „Sztu­
ka podpowiadania” wg Kornela Makuszyńskiego, 
18.45 — PKF, 20.10 — „Zaczęło się przy ruletce”, 
21 — „Światowid”, 21.40 — „Bez apelacji” (cd), 
21.55 — 27 lekcja jęz. ros.

USA, 16.25 — 27 lekcja jęz. ros., 17.05 — dla mło­
dych widzów „Konkurs 5 milionów”, 18.05 — „Bo­
nanza”, 20.30 — „Zebro Adama”, 22.25 — „Loteria” 
fraszka ze śpiewkami w jednym akcie (Warsza­
wa).

NIEDZIELA: 12.25 „Baśń o czarodziejskim obru­
sie, złotym trzosie i zaczarowanej torbie” film 
prod. radź., 13.55 — Sprawozdanie z eliminacji do 
piłkarskich mistrzostw świata Finlandia — Polska, 
transm. II połowa meczu (Helsinki), 15.10 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków „Wszystko przez czarne­
go kota”, 15.40 — „Cyganeria” Pucciniego, — mon­
taż operowy, 16.30 — sprawozdanie drugiej po­
łowy międzynar. meczu piłkarskiego Węgry — 
ZSRR (Budapeszt), 17.20 — „Wojskowe tradycje” 
teleturniej, 18.10 — „3000 sekund” z Bolesławem 
Klimczakiem — progr. rozrywk., 20.05 — Niedziela 
sportowa, 20.30 — „Wyjęty spod prawa” film prod. 
USA, 22.25 — śpiewa Zdzisława Sośnicka.



cownicy poszukiwani
„ pańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych Po- 
P°fń Rutkowskiego 25, telefon 613-55 przyjmie za-
-7 do pracy pracowników niżej wymienionych: 

r°pKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem z prak- 
tvka ze znajomością prowadzenia szczegółowej ana­
lizy ekonomicznej do nowo tworzącego się Działu 
Ekonomicznego w Dyrekcji;
EKONOMISTĘ ze średnim wykształceniem na sta­
nowisko kierownika bazy materiałowej;
MAJSTRÓW DROGOWYCH z praktyką: 
OPERATORÓW na rozściełacze i otaczarki;
STAŻYSTÓW po Technikum Geodezyjno - Drogo­
wym lub Mechanicznym.
praca w terenie w podległych nam jednostkach.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 

w budownictwie, zakwaterowanie na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, Rut­

kowskiego 25.K6467

i

2
2
5

wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ulica 
Wojskowa 5 zatrudni natychmiast EKONOMISTÓW 
z wyższym -względem średnim wykształceniem oraz 
wieloletnią praktyką na stanowiska starszych ekono­
mistów w Dziale Zaopatrzenia, Zbytu i Transportu. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Osobiste zgłoszenia w Sekcji Kadr, ul. Wojskowa 5.

K6533
Przedsiębiorstwo Części Zamiennych Maszyn Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych — 
ZREMB Warszawa, Oddział w Poznaniu — przyjmie 
zaraz:

1 TECHNIKA MECHANIKA,
2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,

z dłuższą praktyką w kontroli technicznej. Zakres 
obowiązków — odbiór techniczny części do maszyn 
budowlanych. Praca na terenie m. Poznania i woje­
wództwa zielonogórskiego, 50 proc, wyjazdów. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego budownictwa. 
Zgłoszenia — Oddział Poznań, ul. Przybyszewskiego 
nr 54 na. 9, telefon 448-63. K6520

KSIĘGOWĄ
ze średnim lub wyższym wykształce­
niem ekonomicznym oraz kilkuletnią 
praktyką zaangażuje na stanowisko 

MEROWMCLE — 
przedsiębiorstwo państwowe.

Oferty Biuro Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 dla 
K67O0

Praca Sprzedaż
Pomoc domową dochodzą 
cą (1 dziecko), przyjmę 
zaraz. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 6285g.

Jawę „Cz”, stan bardzo 
dobry sprzedam. Rawicka 
92, Górczyn, godz. 16—19.

Zatrudnię przy pracach 
domowych. Poznań, Ko­
ściuszki 106c m. 2. 7932g
Osoba solidna do gotowa­
nia samodzielnego po­
trzebna zaraz na probo­
stwo ewentualnie docho­
dząca emerytka. Oferty 
z referencjami Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7416g._____________________  
Samodzielna pomoc do-
mowa potrzebna 
Zgłoszenia: inż.

zaraz. 
Pufal,

Gliwice, Ligonia 7 m. 4. 
 14544p

Potrzebna gosposia docho­
dząca do dwóch osób. 
Solacz, Mazowiecka 53, 
I Ptr.. godz. do 10 i od
14—16. 7029g
Kierowca przyjmie pracę 
na taksówce. Adres: Prze­
mysłowa 23 m. 15. 7732g
Uczeń uczennica do
cholewkarstwa — potrze­
bni. Poznań, Armii Czer­
wonej 60 m. 9, II ptr. 
_____________________ 6250g 
Potrzebny młodszy pra­
cownik do pracy w go­
spodarstwie rolnym. Wa­
runki dobre. Jan Wer- 
bliński, Łęczyca, poczta 
Wiry, pow. Poznań.

6252g

Kupno
Dwie skórki rudy lis ku­
pię. Poznań, Siemiradz­
kiego 3 m. 3. 7862g
Króliki żywe kupuje 
„Las”, Punkt skupu, Gar
bary 90. 6448g

Sprzedam stolarską ma­
szynę uniwersalną, no­
wą, frezer, piłę tarczową, 
szlifierkę. Wincenty Tyr 
chan, Garbary 54. 6349g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10. 

 7308g
Telewizor „Tesla” 21 cali, 
cena 7.500 zł, sprzedam. 
Piekary 9 m. 6, po godz. 
18.7765g
Sprzedam wózek głęboki 
jak nowy oraz łóżeczko 
dziecięce. Wawerska 16 m.
1, teł. 620-41. 6194g
Bramy, furtki, siatki, słup 
ki, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42. 8100p
Sumator elektryczny, no­
wy — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6267g.
Goździki — sadzonki cie­
plarniane — sprzedam. 
Boruta, Chartowo, Bab­
ska 9. - 6269g

Samochody
Skutery „Osa” i „Wiat-
ka” sprzedam. 
Kniewskiego 24 
godz. 16—18.

Poznań.
m. 7, 

6506g
Bieżnikuję opony do: 
Warszawy, Moskwicza, 
Skody. Wartburga. Syre­
ny oraz 13 i 14 w ciągu 
24 godzin. Zamiejscowym 
na poczekaniu. Warsztat 
Wulkanizacyjny, Poznań, 
Dąbrowskiego ’ 241. 6649g

Dnia 16 września 1965 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła, śp.

Janina Mrygoniowa
Wyprowadzenie Zwłok na cmentarz parafial­

ny nastąpi z domu żałoby w Koninie, ulica 
Kościuszki 35, dnia 18 września br„ o godz. 16.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

14819p

W dniu 16 września 1965 r. zmarł w wieku 
33 lat, śp.

Andrzej Gero
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm„ 

o godzinie 15, z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Zawiadamia pogrążona w smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, Szamotulska 40. 8012g

Dnia 16 września 1965 r. zmarł

mgr Ignacy Rauer
kierownik Apteki nr 124 w Rawiczu

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 
o godzinie 16.30, z domu żałoby w Rawiczu.

Rada Zakładowa Dyrekcja
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO

I M. POZNANIA — W POZNANIU
K6719

POBKIlo z N
Grunwaldzka 19

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„METALOWIEC” 
W POZNANIU
ul. Bułgarska 39a — tel. 624-65

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

DRUGI 
na sprzedaż niżej

METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU
ogłaszają 

PRZETARG OGRANICZONY 
wyszczególnionych maszyn i urządzeń

USŁUGI NA

prace strugarskie w metalu

K6601

PRZYJMIE zlecenia

targu, bez podania przyczyny.

od przedsiębiorstw:
# państwowych, 
* spółdzielczych 
# i prywatnych.

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Pozbet” 
A1- Marcinkowskiego 1 — ogłaszają

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHO­
DU Ciężarowego marki „STAR” A-20 — cena wy­
woławcza 48.900 zł. Do przetargu mogą stanąć spół­
dzielnie, organizacje społeczne oraz osoby fizyczne 
1 przedsiębiorstwa nieuspołecznione, które przedsta­
wią zaświadczenie Wydziału Komunikacji Prezy­
dium WRN stwierdzające, że nabycie przez nie po­
jazdu ciężarowego jest uzasadnione w związku z ich 
działalnością gospodarczą lub zawodową. Przetarg 
odbędzie się w dniu 24 września 1965 r.. o godz. 10.30 
w Wytwórni Betonów w Międzychodzie, przy'ulicy 
Polnej nr 4. Przystępujący do przetargu zobowiąza­
ny jest złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie Wytwórni Betonów w Międzychodzie, ulica 
Polna 4. Pojazd można oglądać codziennie w godz. 
7—14 w Wytwórni w Międzychodzie. K6522

Lp. Nazwa obiektu Numer 
inwent.

Charakterystyka
Cena 

wywoławcza 
zł

1 Automat tokarski AW2-25060 6-wrzeć. mat. prętowy do 0 50 mm,

2 Strugarka podłużna bram. Hp3-29018
brak podajnika

stół 1400X4500 mm, f-my „Billeter”
38.088,—
62.814,—

3 Nożyce do cięcia papieru 
na paski Nb-31108 napęd mechaniczny 1.980,—

4 Ostrzarka do noży On-31518 tarcza szlif. 0 250 mm, firmy

5 Ostrzarka do noży On-31547
„Schiess”

tarcza szlif. 0 250 mm, firmy
4.433,—

6 Bęben do czyszczenia drob­
nych detali Xbo-37485

„Krusche”

średnica bębna 760 mm

5.130,—

4.039,—
7 Wiertarka do drewna Dw-26632 wrzeciono poziome 1.710,—
8 F-dnośnik wagonowy 22111 system Backera, udźwig 2 t 1.486,—
9 Wciągarka ręczna-linowa 23211 udźwig 1 t 725,—

10 Waga analityczna 70056 nośność 0,2 kg 655,—
11 Waga laborat. szalkowa 70065 nośność 1 kg 245,—
12 Waga laborat. szalkowa 70057 nośność 3 kg 379,—

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godz. od 10—14, w dniach 23 i 24 trześ­
nia. Przetarg odbędzie się dnia 4 października 1965 r. o godz. 10 w Dziale Głównego Mecha­
nika Przedsiębiorstwa (budynek administracyjny pokój nr 149). Uczestnicy przetargu złotą 
w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — najfteźniej 
w przeddzień przetargu. W przetargu wziąć udział mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze. oraz rzemieślnicy posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do 
wglądu). Zakłady HCP zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z prze-

K644U

Niedzielne Studium Języków Obcych
OŚRODEK K. J. O. „WSPÓLNEJ SPRAWY”
przy ul. Berwińskiego 3/4, Szkoła nr 15

podaje do uprzejmej wiadomości SWOICH 
SŁUCHACZY oraz NOWO WSTĘPUJĄCYCH 
że wznawia zajęcia w zakresie nauczania —

najnowocześniejszą, praktyczną metodą konwersacyjną — 
JĘZYKA: ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, HISZPAŃ­

SKIEGO, NIEMIECKIEGO I ROSYJSKIEGO 
dla początkujących i zaawansowanych z dniem
3 października 1965 roku o godzinie 9.00
zgodnie z dotychczasowym*programem:
inauguracja, wydzielenie grup (I, II, III rok 
naucz.), rozpoczęcie nauki.

Zgłoszenia, zapisy przyjmuje się co niedzielę, od 19 września 
br. począwszy, w sekretariacie Ośrodka od godziny 9 —12, 
ulica Berwińskiego nr 3/4, Szkoła nr 15 — telefon 635-79.

Dogodny dojazd tramwajem, 1 przystanek od 
dworca, bezpośrednie dojście do szkoły.

WYSPECJALIZOWANA KADRA LEKTORÓW, 
GWARANTOWANE WYNIKI NAUCZANIA.

KORZYSTAJ Z OKAZJI — ZAJDŹ DO STU­
DIUM NIEDZIELNEGO NA BERWIŃSKIEGO.

K6709

Sprzedam — zamienię sa­
mochód małolitrażowy na 
motocykl MZ 250. Dzier­
żyńskiego 167 m. 10. 7701g
Sprzedam samochód P-70, 
Combi, stan dobry. Swi­
derski, Jarocin, Maratoń-

Mgr ekonomii, pracująca 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7999g.

ska 5. 14542p
Sprzedam „Warszawę” — 
Poznań - Swierczewo, ul.
Jaszuńskiego 3. 6243g
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 407”, stan dobry. 
Środa Wlkp., Kosynierów
20. tel. 520. 6249g
Sprzedam samochód P-70. 
Szamotuły, ul. Kiszew­
ska. Wojtkowiak. 13448p
Sprzedam z powodu wy­
jazdu samochód „Warsza 
wa”. Rogoźno, Nowa 8.

13451P
Moskwicza 497. czterobie- 
gowy, w idealnym sta­
nie, z nowym ogumie­
niem — sprzedam. Zgło­
szenia: dr E. Mejer. — 
Września, ul. Staszica 13,
tel. 295. 13457p

Lokale
Zamienię 
nia (liczy 
da, na 2 
Win i ary.

2 pokoje, kuch- 
się 1 pokój). Wil 

pokoje, kuchnia, 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7852m.
Poszukuję pokoju na ga­
binet lekarski w Jaroci­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14548p.
Starsza, pracująca poszu­
kuje pokoiku pustego lub 
umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7773m,

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, dozorstwem, zamie­
nię na pokój lub dwa z
kuchnią, bez 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
7883m.

dozorstwa. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Bydgoszcz! Nowe budow­
nictwo, kawalerka, sło­
neczna z łazienka. I ptr., 
telefon, piwnica — za­
mienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6177g.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia 35 m! w Szcze­
cinie na pokój, kuchnia, 
w Poznaniy tylko śród­
mieście. Informacje: Poz­
nań 20, ul. Canowska 92. 
____________________  6179g 
Potrzebny garaż dla ma­
łego samochodu w dziel­
nicy Stare Miasto. Tele­
fon 562-59, od godz. 16. 
______________________ 6218g
Toruń! 2 pokoje, 
nia, c. o., wygody, 
dzielne (bloki), na 
szkanie podobne 
stare budownictwo

kuch- 
samo- 

mie- 
wzgl. 
w Po

znaniu. Toruń. Kaszow- 
nik 21 m. 10. Perzyna.

13454p

Domek 1-rodzinny, wy­
łączony. przedmieście, o- 
gród owocowy, 3 minuty 
od stacji autobusowej 
sprzedam, (po kupnie 
wolny). Oferty Bitiro 
Ogłoszeń. Grunwaldzkafl9 
dla 7743g.

' t —
Dnia 16 września 1965 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, kochany brat, szwagier, wujek, 
stryjek i kuzyn, śp. __

Wincenty Stachowiak
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie- się w poniedziałek, dnia 
20 bm,. o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Poznań, Garbary 56, 
Ostrzeszów, Lesano.

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

8001 g

Dnia 16 września 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną kierownik Bazy Materiałowej i prze­
wodniczący Rady Robotniczej

MARIAN MAZUREK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzo­

rowego pracownika i serdecznego kolegę.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 

zawsze.
Pogrzeb, odbędzie się w poniedziałek, dnia 

20 bm„ na cmentarzu w Junikowie.
Pracownicy Rada Zakładowa Rada Robotnicza 

POP Dyrekcja
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

< ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA
W POZNANIU K6718

Tanio sprzedam dobrze 
zaprowadzone gospodar­
stwo rolne nad Notecią. 
Połczym Piaszczyński, 
Grunwaldzka 23. 6164g
Sprzedam gospodarstwo 6 
ha. zabudowania, bardzo 
dobre, ziemia nadająca 
się na ogrodnictwo. 1 ki­
lometr od Swarzędza. 
Stanisława Szydłowska, 
Jasin, poczta Swarzędz,

6168gpow. Poznań.

Zgubiono portfel z wy­
nikami choroby na tra­
sie Garbary — Grochowe 
Łąki. Roman Konieczyn, 
Grochowe Łąki 5 m. 10. 
_____________________ 7819g 
Zaginął pies ratlerek. Te-
lefon 638-45.
Dnia 
biono 
gacek 
wego 
zwrot 
niem. 
m. 22.

7835g
15 września zgu- 
złoty damski ze- 

z bransoletą. Uczci 
znalazcę proszę o 

za wynagrodze- 
Poznań, Grobla 17a 

7889g

Wezmę w dzierżawę lub 
tanio kupię około 1 ha 
ziemi, niedaleko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7636g,_____________________  
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę przy szosie Komor­
nickiej. Komorniki, ul. 
Nowa 9.6184g 
Sprzedam parcelę 1.400

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 5693g
Gabinet kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Poznań, Mar­
cinkowskiego 19 m. 5, u- 
suwa wszelkie nieczysto­
ści skóry, twarzy, pie­
gów — trądzika ■— łupież. 
Zapobieganie zmarszcz-

na ogrodnictwo lub kom i wypadaniu włosów,
warsztat, przedmieście m. 
Poznania, przy szosie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
msg.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam działkę 1123 m!, 
w Antoninku. Poznań, 
Hibnera 9 m. 1.33g
Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 
z ogrodami, ogrodnictwa, 
parcele, zatwierdzoną za­
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze-
daje, 
szać

także proszę zgła-
Nowak,

Wyspiańskiego 16.
Poznań, 

7945g
Willę spiesznie kupię, wol 
nostojącą lub bliźniaczą 
wyłączoną, czteropokojo- 
wą, kuchnia, łazienka. 
Okolica Grunwald, So- 
łacz, blisko tramwaju, do 
420;000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7944g.
Willa 
wolna, 
przy

cała wyłączona, 
pięć i opoko j o wa, 

Ma rsz ał k ows k i e j,
6O0.Ó00 zł: atrakcyjna po­
łowa bliźniaka 4-pokojo- 
wego, w stanie surowym, 
przy Kasprzaka, 350.000 zł; 
połowa domu pięciopoko- 
jowego, nrzy Palacza, wol 
na, 250.000 zł: dom cztero 
pokojowy, morsa ogrodu, 
w Lubaniu. 235.000 zł; do- 
mek campingowy, pokój, 
kuchnia, Starolęka, z ogro
dem, 130.000 zł poleca
i przyjmuje nowe zlece­
nia Adamski, Poznań. 
Małeckiego 21. 8000p

*

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE 
W POZNANIU, ulica Serbska

przyjmą 
ZLECENIA NA WYKONYWANIE 

USŁUG GALWAN9ZERSKICH
w zakresie powłok miedziowych.

Przyjmuje się tylko drobnice. Termin wyko­
nania usług IV kwartał 1965 r. Bliższych infor­
macji udzieli Dział Produkcji, tel. 582-76 do 582-79 

wewn. 64.
K6692

Z1EŁEW813I

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.35 Walce Fr. Lehara; 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. III 
i IV; 9.20 Koncert poranny; 10 „Wyspa ocalenia” 
fragm. pow.; 10.20 Koncert rozrywkowy; 11 Dla kł.
VI pt. 
11.49 , 
nia”;

: „Garść bursztynu” 
.Rodzice a dziecko”

,11.30 Na swojską nutę;

13 Dla kl. III i IV pt.
12.25 „Wiejskie spotka- 

,Czy to sen”; 13.20
Koncert rozrywk.; 14 „Zagadka literacka” z cyklu: 
„Niezapomniane stronice”; 15.05 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.20 Melodie rozrywk.; 15.30 Kom­
pozytor Tygodnia — J. Fryderyk Haendeł, Arie 
z oper i oratoriów; 16 Harcerski Nowy Rok; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.15 „Mój program na an-
tenie”; 17.40
Red. 
cert 
20.35 
gląd 
Gra

Spoi.
.Marynarze” ode. 14 pow.; 18.05 Aud.
„Nasze sprawy codzienne”; 18.20 Kon-

dnia; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 22.95 Prze-
prasy literackiej; 22.15 Muzyka tan.; 22.35
Ork. Jazzowa PR; 23.15 Muzyka1 do sztuk

Godziny przyjęć od 12— 
18, z wyjątkiem sobót. 

 7172g
Zakład Doskonalenia Za-
wodowego Poznaniu,
ul. Kościuszki 57, infor­
muje, że organizuje kurs 
spawania elektrycznego — 
w celu uzyskania upraw­
nień na książkę spawa­
cza — którego otwarcie 
odbędzie się w dniu 21. 
9. 1965 r., o godz. 16.
_ ____________________ K6640 
Wykonani na zamówienie 
rygle do bram garażo­
wych. Poznań, Swoboda 
6, warsztat.__________7650g

teatralnych.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II; 8.15 Claude Debussy — Mała suita 

ork.; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 9.05 Kon­
cert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Z melodią do- 
około świata; 10.40 „Bunt” — fragm. pow.; 11 Kon­
cert chopinowski; 11.40 „Klub entuzjastów nowo­
czesności”; 12.10 Magazyn rolniczy; 12.40 „Nie trze­
ba żebyś mówił Tony Stephens” — słuch.; 13 „Ja­
sielskie szkło”; 13.20 „Kultura pilnie poszukiwana”; 
14.30 Piosenki filmowe; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.30 Dla dzieci słuch. „Baśń o śpiącej królewnie 
i siedmiu junakach”; 16.30 „Grająca szafa”; 17.12 
„Nauka i praktyka”; 17.30 Przed mikrofonem Prze­
wodniczący Komitetu Budowy Pomnika Powstań-
ców Wielkopolskich Franciszek Nbwak;
Utwory skrzypcowe; 18.50 Felieton M. Jorsta
Muzyka i aktualn.; 19.30 
diowy Klub Nastolatków;
21.45 Zespół J. Miliana; 22

17.40
19.05

Poszukuję pracy chałup­
niczej — dysponuję samo­
chodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6155g.
Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki. Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6188g.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Vo- 
nus”. Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K6286
Inżynier, rozwiedziony — 
(bez zobowiązań), lat 35, 
przystojny, zapozna od­
powiednią panią do lat 
32. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6357g.

Dnia 16 września 1965 r. zmarł

mgr Andrzej Gero
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 

o godzinie 15 na Górczynie.
Współpracownicy Rada Oddziałowa POP
MINISTERSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO 

C. I. S. EKSP. POZNAŃ
8005g

W dniu 16 września 1965 r. zginął śmiercią 
tragiczną kierownik budowy

Mieczysław Bronka
W Zmarłym tracimy długoletniego, wzorowego 

pracownika i niezapomnianego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm., 

o godzinie 16 na cmentarzu w Grodzisku Wlkp.
Pracownicy Rada Zakładowa Rada Robotnicza

POP Dyrekcja
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA
W POZNANIU K6717
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dział łączności z czvtelnikaml - informacje dla czytelników 657-11; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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LtucftLja mc t- lrn_ Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-«

zyka taneczna.
WIADOMOŚCI: 

19, 21, 23.50, 1.55.
TELEWIZJA: 10 

USA (1. 16); 11.55

„Matysiakowie”; 20 Ra- 
20.30 Muzyka taneczna; 
„Trzy po trzy”; 24 Mu-

5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16,

.Dragonwyck” —’ film fab. prod,
Geografia dla kl. VII —

17 Wiadomości; 17.95 Dla nauczycieli z cyklu 
szkoła” pt.: „Wychowawca klasy planuje'

.Azja”; 
„Nowa 
’; 17.20

26 lekcja języka rosyjskiego; 17.35 Program ty-
godnia 
z serii

17.55 „Urlop w San Francisko”
.Bonanza”

film

tów — program pt.
18.45 Młodzieżowy salon debiu- 
: „Którędy droga do kariery”

19.15 Reportaż z pocztówki; 19.30 Dziennik i do­
branoc; 20 Echo Tygodnia; 20.20 Sprawozdanie 
sportowe; 21.30 Dziennik: 21.50 „Dragonwyck” — 
film fab. prod. USA (1. 16).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 J. Fr. Haendeł

Concerto grosso c-moll op. 6, nr 8
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”

8.30 Prze- 
; 9.15 Pio-

senki żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
przedszkoli pt.: „Rzepka”; 10.20 Z twórczości Ro­
mantyków; 10.50 Koncert życzeń; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 Muzyka ludowa; 12.50 „Kowal bez 
zajęcia” opow.; 13.20 Duet fort. W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 13.30 Piosenką miesiąca; 14 Koncert 
solistów; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Koncert dnia; 
16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 „Krewniak” — słuch.; 17.30 Muzyka rozrywk.; 
18.05 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.25 „Nad mo­
drym pięknym Dunajem”: 19.20 Koncert ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Radiokabaret „Trzy po trzy”; 21.55 „Niedzielne wie­
czory muzyczne”; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 9.05 Z piosneczką i gawęda; 9.25 

Transkrypcje instrument, arii operowych; 10.30 Wią­
zanka melodii „Echa Paryża”; 10.40 Zespół Dzie­
wiątka; 11 Magazyn Lotniczy; 11.30 Reportaż z uro­
czystości poznańskich; 11.45 Mel. wiełkopol.; 12.10 
Poznański konc. życzeń; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 14.30 Rozgłośnia 
harcerska; 15 Dla dzieci słuch, pt.: „Kichająca 
szafa”; 15.45 Transmisja finału Pucharu Eurony 
w lekkiej atletyce kobiet; 17.40 Felieton na tematv 
międzynarodowe; 17.50 „Program z dywanikiem”'; 
19 Rewia piosenek; 19.30 Słuch. „Droga do Rzymu”; 
20.32 Taneczne rytmy; 21.10 Sprawozdanie dźwięk, 
z uroczystości odsłonięcia Pomnika Powstańców 
Wielkopolskich; 21.55 Muzyka; 22 Ogólnopolskie 
i poznańskie wiadomości sportowe; 22.40 Ork. tan.; 
23 „Koncert nocny”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 17.35, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9.55 Transmisja z uroczystego odsło­

nięcia Pomnika Powstańców Wielkopolskich; 12 55 
„Tąrgowe konfrontacje” (Poznań); 13.10 Wyniki 
„Koziołków”; 13.15 Wiadomości; 13.25 PKF; 13.35 
„Nastroje operowe’’ — program muzyczny; 14.15 
„Leśna ballada” — film prod. radź.; 15.20 „Świat 
obyczaje, polityka”; 15.45 Finał Pucharu Europy 
w lekkiej atletyce kobiet — sprawozdanie z Kas­
sel — (NRF); 17.50 „Szklana Niedziela” I; 18.05 „Pi­
jany zając” — czyli „Listy śpiewające” — program 
rozrywk.; 18.45 „Szklana Niedziela” — II; 18.50 
Z cyklu „Spotkanie z aktorem” — Wieńczysław 
Gliński; 19.20 „Szklana Niedziela” - III; 19.30 hzien 
nik i dobranoc; 19.55 „Szklana Niedziela” - IV- 20 
„Słownik Wyrazów Obcych”; 20.10 „Szklana Nie­
dziela” — V; 20.20 Sprawozdanie snortowe; 21 30 
„Śpiewa Irena Santor”; 21.50 Niedziela Sportowa- 
22.20 Dziennik; 22.35 „Wróć do Sorento” — film TV 
prod. USA (16 lat).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Poznań gości weteranów 
Powstania Wielkopolskiego

Poprawa jesi, lerz

Radar w walce
p rzygotowania do uroczystości odsłonięcia Pomnika Po­

wstańców7 Wielkopolskich trwają w całej pełni. Dzisiaj 
przybędą do naszego miasta,
z całej Polski.
Patronat nad nimi przejęły 

niektóre poznańskie zakłady 
pracy. M. in. HCP opiekuje 
się 50 powstańcami z Kato­
wic, a Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka — 30 z Gdań­
ska. Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych gości 25 wete­
ranów z Wrocławia, „Lechia” 
— powstańców7 ze Szczecina, 
a Poznańskie Zakłady Prze­

na

ki, 
cy,

dwudniowy zlot, weterani

zwiedzanie zakładów pra- 
wieczornice.

mysłu 
muny 
Góry.- 
bogaty

Odzieżowego im. Ko- 
Paryskiej z Zielonej 
Zakłady przygotowały 

program imprez dla
kombatantów m. in. wyciecz-

Otoczenie Pomnika zostało 
już udekorowane. W niedzie­
lę w dniu tak uroczystym dla 
naszego miasta nie zabraknie 
chyba sztandarów także w in­
nych punktach miasta, zwła­
szcza na trasie, którą przecho­
dzić będą weterani. Zbierają 
się oni o godz. 9 na Placu 
Wolności i przejdą ulicami 
Ratajczaka i Niezłomnych na 
plac przed Pomnikiem.

Dla mieszkańców, którzy 
pragną wziąć udział w nie-
dzielnych uroczystościach

z piratami drogowymi
Ooznaniowi przybywa corocznie około 6 000 pojazdów 
’ mechanicznych. Już teraz powoduje to duże kłopoty 

dla kierowców, którzy tracą wiele cennych minut przy 
przejeździć przez wąskie ulice śródmieścia lub niektóre 
ulice wylotowe.

Przed finałowym pojedynkiem
Dobre i z$e wieści z Kassel

Duże nasilenie pojazdów 
zwiększa możliwmści powsta­
wania wypadków drogo­
wych. Jest ich ciągle jeszcze 
w naszym mieście zbyt wiele. 
Pewnym pocieszającym obja­
wem jest fakt, że mimo szyb­
kiego wzrostu liczby pojaz­
dów statystyka wypadków

21 bm sesja 
Powałowej

Rady Narodowej
We wtorek, 21 bm. o godz. 10 

w sali Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu, AL
Stalingradzka 30 odbędzie 
sesja FRN.

Głównym tematem sesji 
omówienie zadań oświaty

się III

tury powiatu 
szczególnym

będzie 
i kul-

poznańskiego, ze 
uwzględnieniem

wprowadzenia 8 klasy w szkołach 
podstawowych, (na)

Wkrótce przyjeżdża 
do naszego miasta

przeznaczono dwa miejsca — 
plac od strony b. fortu Grol- 
mana (wzdłuż ul. ■Marchlew­
skiego do Domu Żołnierza) 
oraz park między ulicami To­
warową i Marchlewskiego.

Młodzież uczestnicząca w 
uroczystości oraz ślubowaniu 
zbiera się w niedzielę o godz. 
9 na Stadionie 22 Lipca, skąd 
wyruszy ul. Marchlewskiego 
przed Pomnik.

Po odsłonięciu Pomnika od­
będzie się defilada wojskowa, 
która przejdzie ulicami Towa­
rową, Marchlewskiego do ul. 
Dzierżyńskiego.

Niedzielne uroczystości 
transmitować będzie Telewi­
zja. (a)

drogowych nie wzrasta 
nie gwałtownie. Ale też 
maleje. Zmniejsza się 
miast liczba wypadków 
telnych. Jeżeli w 1964

row- 
i nie 
nato- 
śmier
roku

zginęło w wypadkach drogo­
wych na ulicach Poznania 39 
osób to do 15 września br. — 
13. Istnieje więc szansa, że 
bilans końcowy będzie w 
tym roku o wiele bardziej 
korzystny, niż w latach ubie­
głych.

Zmniejszająca się liczba 
” wypadków śmiertelnych to 

wynik energicznej akcji pro­
wadzonej przez pracowników 
MPK i funkcjonariuszy MO, 
a mającej na celu wpojenie 
mieszkańcom m.in. zasady 
zamykania drzwi tramwajo­
wych w czasie ruchu pojaz­
dów. Każdy z nas powinien 
zwracać uwagę na ten obo-

CYRK „WARSZAWA”
Szczegóły w najbliższych 
dniach.

Ciekawy pokaz 
biżuterii

W pracowni 
ków grupy „1,EF”

artystów

Dalsza rozbudowa 
szpitala miejskiego

Od dłuższego czasu poznań­
skie szpitale i kliniki cierpią 
na brak łóżek dla psychicznie 
chorych. Dlatego, z zadowole­
niem przyjęliśmy wiadomość 
o mającej się wkrótce rozpo­
cząć budowie pawilonu psy­
chiatrycznego na Zawadach. 
Będzie to pawilon na 60 łó- 
żęk, korzystający z gospodar­
skiego zaplećza oddziału za­
kaźnego Szpitala Miejskiego. 
Całość finansowana jest z fun­
duszy SFOS.

Jak wynika z dokumentacji, 
będzie to bardzo estetyczny pa 
wilon wyposażony we wszyst­
kie najnowocześniejsze urzą­
dzenia. pomocne lekarzowi w 
leczeniu ciężkich schorzeń psy­
chicznych. (st)

Stały Czytelnik. — Magazynier, 
odbierając towar, powinien do-

Rynku 81, odbywa
przy 
się

pokaz wzorów’ biżuterii

plasty- 
Starym 

ciekawy 
wykona-

wiązek, pomagając < 
w zamykaniu drzwi 
dowaniu „winogron” 
pniach. Polepszył się 
bezpieczeństwa na 
Dzięki przebudowie

obsłudze 
i likwi- 
na sto- 
też stan 
ulicach.

j kilku

nych w miedzi, mosiądzu, brą­
zie, stali i masie plastycznej, któ 
ry na pewno przypadnie do gustu 
naszym paniom. Oglądaliśmy, 
zaiste bardzo ładne wisiory, na­
szyjniki, paski i klipsy.

Przy tej okazji grupa „EF” roz 
pisała ankietkę, w której panie 
mogą podawać swoje uwagi i o- 
cenę wystawionych eksponatów. 
Pomiędzy osoby biorące udział 
w ankiecie zostaną rozlosowane 
3 nagrody spośród wystawionych 
prac, (ino)

11/ “TaGirza Płowym
takia óztuka 

Adbea
W Teatrze Nowym, po przerwie
wakacyjnej, opladać można sztu­
kę współczesna h Fryźlewicza pt. 
,,Matura raz jeszcze". W niektó­
re dni jednak wystawiana jest 
jeszcze sztuka E. Albee pt. „Kto 
sie boi Wirginii Woolf". Reżyser
J. Hoffman, a scenograf Z. Bed- 
narowicz. Na zdjęciu: Winiarska 
i Kischis w jednej ze scen szluki 
„Kto sie boi Wirginii Woolf".

Fot. — G. Wyszomirska
bladnie go zważyć lub zmierzyć, 
a następnie w protokole przyję­
cia towaru do magazynu zanoto­
wać ilość towaru, faktycznie o- 
trzymanego. (1536)

S. J., Poznań. — Czas pracy o- 
sób, zatrudnionych wyłącznie 
przy pilnowaniu, może wynosić 
do 12 godzin na dobę i 72 godzi­
ny tygodniowo, tj. 300 godzin mie 
sięcznie. Pracownicy tacy winni 
otrzymać w ciągu tygodnia I | 
dzień wolny od pracy, dzień ten 
winien przypadać na niedzielę co 
najmniej raz na 3 tygodnie. (1501)

Występy „Arabeski"
Dzisiaj rozpoczyna występy Ka­

baret Satyryczny „Arabeska”. 
Spektakle odbywać się będą co­
dziennie o godz. 20 w Domu Kul­
tury MO. W programie kabaretu 
występuje m.in. znana publicz­
ności poznańskiej Barbara Bittne
równa, (na)

IMORMbJEMI
Z okazji odsłonięcia Pomnika 

Powstańców Wielkopolskich na­
stąpi 19 bm wzlot gołębi poczto­
wych. W związku z tym koszo- 
wanie gołębi odbędzie się 18 bm 
na terenie Ekspedycji Pospiesz­
nej PKP, ul. Składowa.

MPK zawiadamia, że podczas 
uroczystości odsłonięcia Pomnika 
Powstańców Wielkopolskich, 19 
bm. od godz. 8 do 13 tramwaje 
których trasa przebiega ul. Gwar 
dii Ludowej i Towarową, zosta­
ną skierowane przez Plac Wolnoś 
ci i ul. Czerwonej Armii.

Dyrekcja Liceum Pedagogicz­
nego dysponuje jeszcze wolnymi 
miejscami na rocznym Korespon­
dencyjnym Liceum Pedagogicz­
nym dla Wychowawczyń Przed­
szkoli. Szczegółowych informacji 
udziela sekretariat Liceum, ul. 
Różana 17a, tel. 565-20 lub 713-25.

skrzyżowań jezdni i chodni­
ków zlikwidowano szczegól­
nie niebezpieczne dla ruchu 
punkty. Przybyło nam rów­
nież dobrze ustawionych zna­
ków drogowych (z tym, że 
jest jeszcze wiele takich, któ­
re wręcz utrudniają kierow­
com jazdę). Jeszcze w tym 
roku zostanie przebudowana 
najniebezpieczniejsza w7 ca­
łym mieście ulica — Warszaw 
ska (na odcinku od Zamen­
hofa do Swarzędza).

Równolegle do szerokiej 
profilaktyki stosuje się wobec 
osób przekraczających prze­
pisy bardzo ostre sankcje. 
Według informacji udzielonej 
nam przez kierownika Inspe­
ktoratu Ruchu Drogowego 
KM MO. mjr. J. Pukowicza, 
wymienić należy obecnie trzy 
zasadnicze przyczyny powsta­
wania wypadków.

trzecia — używanie w dal­
szym ciągu napojów7 alkoho­
lowych przez ludzi zasiadają­
cych za kierownicą lub pie­
szych, którzy swmim stanem 
nietrzeźwym stwarzają nie­
bezpieczeństwo powstawania 
wypadków7.

W okresie od 1 lipca do 15 
bm. zatrzymano 27 nietrzeź­
wych kierowców samocho­
dów7, 19 motocyklistów, 6 ro­
werzystów, 5 powożących po­
jazdami konnymi oraz 26 pie­
szych. Naturalnie kierowcy 
samochodów jak i motocy­
kliści stracili prawa jazdy co 
najmniej na rok, o ile sąd nie 
podwyższy tej kary do dw7óch 
lub więcej lat.

W najbliższym czasie prze- 
prow7adzona zostanie zdecy­
dowana akcja przeciwko wszy 
stkim kierowcom samocho­
dów i motocyklistom, którzy 
rozwijają nadmierną szyb­
kość na ulicach. Za pomocą 
samochodu wyposażonego w 
radar ekipa Służby Ruchu 
MO będzie w różnych punk- 

. tach miasta i o różnych go­
dzinach wyłapywać wszyst­
kich drogowych piratów, któ­
rzy kawalerską jazdą naraża­
ją na niebezpieczeństwo 
swoich kolegów zza kierow­
nicy jak również pieszych.

Szeroki wachlarz przedsię­
wzięć milicyjnych w zakresie 
poprawry bezpieczeństwa ru­
chu drogowego jest podykto­
wany chęcią zahamowania 
wzrostu tragicznych wypad­
ków i w7 zupełności pokrywa 
się z opinią publiczna, doma­
gającą się nakładania suro­
wych kar na wszystkich dro­
gowych piratów, (st)

80 najlepszych lekkoatletek europejskich reprezentujących Zwią­
zek Radziecki, Polskę NRF, NRD, Węgry i Holandię stawiło się już 
w Kassel, aby w niedzielę na stadionie Aue stanąć do walki o Pu­
char Europy. Wśród uczestniczek jest 11 medalistek olimpijskich, 
m. in. Kirszenstein, Kłobukowska (Polska), siostry Tamara i Irina 
Press, Szczełkanowa, Czenczik (ZSRR), Garisch (NRD), Rudasne 
(Węgry).

Polska ekipa przyjechała do 
Kassel w piątek wieczorem. 
Wszystkie dziewczęta uśmiechnię­
te, wesołe, w dobrej formie. Po 
meczu w Lubece ostatni tydzień 
polski zespół spędził w ośrodku 
sportowym w Malente (Holstein).

— Pobyt w Malente trzeba 
uznać za udany — mówi trener 
Piotrowski. — U większości za­
wodniczek widać zwyżkującą for 
mę. Kłobukowską stać na wyniki 
klasy światowej. Poprawiły się 
Sobieska, Tarkowska, Sałacińska, 
Ciarkowska. W sumie drużyna nie 
powinna sprawić zawodu w Kas­
sel, co oczywiście nie oznacza, że 
mamy już szanse na drugie miej­
sce za ZSRR. Zespoły NRD i NRF 
są bardzo silne i wyrównane. Ze­
stawienie drużyny będzie nastę­
pujące: 100 i 200 m — Kłobukow­
ska, 80 m ppł. — Bednarkówna, 
skok w dal — Kirszenstein, szta­
feta — Bednarkówna, Kolejwo-0 Puchar Świata

Sensacyjna porażka 
siatkarzy ZSRR

W piątek, w drugim dniu spot­
kań finałowych o Puchar Świata 
w siatkówce mężczyzn, w godzi­
nach przedpołudniowych reprezen 
tacja CSRS pokonała Rumunię 3:1 
(15:9, 15:7. 11:15, 15:2).

W finale ,,B” rozgrywanym w 
Kielcach, Jugosławia pokonała 
Bułgarię 3:0 (15:6, 15:6, 15:8), a 
Holandia zwyciężyła Francję 3:1 
(15:9, 9:15, 15:6, 15:13)..

Pierwsza rozwijanie
nadmiernej szybkości i nie- 
rmniejszanie jej przed skrzy­
żowaniami, przejściami dla 
pieszych i miejscami niebez­
piecznymi;

druga — nieprzestrzeganie 
przepisów przez pieszych oraz 
pozostawianie dzieci do lat 7 
bez opieki w obrębie jezdni;

MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY 
ARTYK. SPOŻYWCZYMI 
w Poznaniu, ul. Wielka 26 

zawiadamia, że 
w niżej podanych , sklepach 

prowadzi 
sprzedaż bułek 
z dostawą do mieszkań: 
sklep 25 — Poznańska 43 
sklep 65 — pl. ML Gwardii 6a 
sklep 90 — Szkolna 9 
sklep 98 — Dąbrowskiego 14/16 
sklep 101 — Dzierżyńskiego 150 
sklep 108 — Marcelińska 51a 
sklep 109 — Warszawska 25 
sklep 115 — Łozowa 90 
sklep 120 — Matejki 44 
sklep 139 — Saperska 117 
sklep 118 — Kasztanowa bl. 14 
sklep 155 — Jarochowskiego 44 
sklep 166 — Hetmańska 15 
sklep 173 — Marcelińska paw. 63 
sklep 178 — Ściegiennego 55 
Bliższych informacji udzielają 
kierownicy wymienionych skle­
pów. K6568

wrzesień J6zefa 
18 -------------------

sobota Słońce: 5.30—18.01

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”, NO­

WY — g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; OPERA — g. 19 Central­
ny Zespół Artystyczny Wojska 
Polskiego; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”.

K»NA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 13.15, 16.30 i 19.45 
„Słodkie życie” (włoski, 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20.15 „Tom Jones” (ang., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Gentleman z Epsom” (fr.- 
włoski, 16 1.); CZTERNASTKA 
g. 10, 12.30 i 15.30 „Urocza gospo­

dyni” (USA, 16 1.), g. 18 i 20.15 „Trzy 
kroki po ziemi” (poi., 12 1.); GONG 
g. 10, 12 i 16 „Ballada huzarska” 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Walkower” 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Pigułki dla Aurelii” (poi., 14 1.), 
g. 19.30 „Beata” (poi., 16 1.);
GWIAZDA — g. 15.30 „Ulica Gra­
niczna” (poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 
„Zakazane piosenki” (poi., 14 1.); 
HUTNIK — g. 15, 17 i 19’ „Ping­
win” (poi., 16 1.); KOSMOS — g. 
17 i 19.30 „I dalej będę śpiewać” 
(ang., 12 1.); MALTA — g. 16 — 
„Śniegi w żałobie” (USA, 12 1.), 
g. 18 i 20 „Romans z nieznajo­
mym” (USA, 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10 „Trzej muszkieterowie” (I i 
li s„ franc., 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Kapitan” (bułg., 9 1.), g.
18 i 20 „Mały światek Sammy 
Lee” (ang., 16 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Późne popołudnie” 
(poi., 16 1.); PAŁACOWE — g. 13, 
16 i 19 „Oklahoma” (USA, 16 1.);

WCZORAJ

A ...Zofia Rybarczyk z ul. Se­
natorskiej, skarżąc się na działal­
ność pogotowia gazowni. Przez 4 
dni na próżno zawiadamiała, pro­
siła i monitowała. Nikt się nie 
zjawiał, by zreperować uszkodze­
nie.

A ...Jerzy Kołodziejczak, zwra­
cając uwagę, że płyty chodniko­
we przy domach nr nr 21 i 23 ul. 
Głogowskiej tak się zapadają, że 
grożą złamaniem nogi.

A ...lokatorzy domu przy ul. 
Mickiewicza 24 apelując do MPK, 
by zmniejszono ilość decybeli au­
tobusów zatrzymujących się na 
przystanku.

POLSKA — NRD 3:1
W pierwszym popołudniowym 

spotkaniu zmierzyły się reprezen­
tacje Po’ski i ŃRD. Zwyciężyli 
Polacy 3:1 (15:11, 15:8, 10:15. 15:9).

Drużyna polska zagrała na do­
brym poziomie. Większość ata­
ków Niemców napotykała na pre­
cyzyjny blok naszych siatkarzy. 
Reprezentanci NRD mimo że gra 
li na swym normalnym poziomie 
niewiele mogli zdziałać.

Cała szóstka naszych reprezen­
tantów, a także wchodzący do gry 
W obronie Rusek zasłużyli ńa sło 
wa uznania. Po słabym meczu z 
Japonią nasi siatkarze znów za­
demonstrowali grę na bardzo do­
brym poziomie. Na szczególne wy 
różnienie zasłużył Tomaszewski, 
który oprócz skutecznego ataku 
demonstrował także bardzo dobrą 
grę w obronie.

JAPONIA — ZSRR 3:2
W ostatnim spotkaniu drugiego 

dnia finałów Japonia odniosła 
sensacyjne zwycięstwo nad mi­
strzem świata i Olimpiady ZSRR 
3:2 (15:12. 7:15, 15:11. 2:15, 15:12).

Już pierwszy set zapowiadał bar 
d-zo zaciętą walkę, bowiem siatka 
rze Japonii wykazali w nim dużą 
formę. Ich szybkie ataki zasko­
czyły rutynowanych zawodników 
radzieckich, którzy w rezultacie 
przegrali seta 12:15.

W drugim secie drużyna ra­
dziecka opanowuje sytuację i pla 
sowanymi ścięciami po rogach 
boiska zdobywa punkty, wygry­
wając łatwo do siedmiu. W trze­
cim secie zanosiło się że siatkarze 
radzieccy i tym razem dzięki 
swej rutynie zwyciężą. Prowa­
dzili nawet 6:2. Od tego momen­
tu zespół japoński odrabia stra­
ty, wyrównuje i efektownymi 
ścięciami zdobywa decydujące 
punkty. Set 15:11 dla Japonii. 
Czwartego seta Japończycy odda­
ją bez walki. Przy szalonym do­
pingu publiczności rozpoczął się 
decydujący piąty set. Siatkarze 
radzieccy prowadzili już 6:2 gdy 
nastąpił wprost heroiczny zryw 
zespołu japońskiego. Potrafili wy 
równać na 11:11 a potem objęli 
prowadzenie, wygrywając 15’12.

Po piątkowych spotkaniach ta­
bele c przedstawiają się następu­
jąco.'

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Babcia, dziadkowie i ja” (radź., 
12 1.); RIALTO — g. 10, 13.15, 16.30 
i 20 „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego” (USA, 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Śmierć 
Tarzana” (czeski, 12 1.); SCALA — 
g. 16 i 18.15 „Orzeł” (poi., 14 1.), 
g. 20.30 „Zycie raz jeszcze” (poi., 
16 L); TĘCZA — g. 15 i 19 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 12 1.); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Na­
prawdę wczoraj” (poi., 16 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Kasiarz” (ang., 16 
L); WILDA — g. 15, 17.30, 20 i 
22.15 „Szeherezada” (franc., 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 1,7 i 19.15 
„Gładka skóra” (franc.,, 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne. 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
, Wystawa światowa New York 

1965”.

wa, Kirszenstein, Kłobukowska. 
Irena Kirszenstein miała w tym 
sezonie bardzo dużo startów i jest 
już nieco zmęczona. Wystąpi 
więc tylko w skoku w dal i w 
sztafecie.

— W Kassel skoncentruję się 
przede wszystkim na skoku w dal 
— mówi Irena Kirszenstein. — 
Przecież za przeciwniczkę będę 
miała m. in. swą rywalkę olim­
pijską — Szczełkanową. Zapewne 
w kraju wszyscy są zdziwieni, 
dlaczego tak słabo wypadłam w 
Lubece. Otóż muszę się przyznać, 
że ostatnie 2 miesiące poświęciłam 
biegom na 100 i 200 m, zaniedbu­
jąc nieco treningi skoków. To 
zemściło się podczas meczu z 
NRF. Wprawdzie dwukrotnie 
przekroczyłam 6 metrów, ale były 
to próby spalone. Cały tydzień 
trenowałam więc ostatnio skoki i 
mam nadzieję, że będzie dobrze. 
Ewa Kłobukowska jest w takiej ' 
formie, że sprintów nie przegra­
my.

Jednak nie tylko pomyślne wie­
ści mamy z obozu polskich lek­
koatletek. Na ostatnim treningu 
w Malente doznała kontuzji Te­
resa Ciepła i nie będzie mogła 
startować już do końca sezonu. 
Jej miejsce na 80 ppł i w szta­
fecie zajmie Bednarkówna. Mło­
da zawodniczka czuje poważną 
tremę przed występem w tak po­
ważnej imprezie, a przede wszy­
stkim przed startem w sztafecie, 
gdzie będzie miała za partnerki 
swe sławne koleżanki — Kłobu­
kowską i Kirszenstein.

Jarosława Bieda przeżywała 
przed tygodniem w Lubece trage­
dię, bowiem podczas meczu z 
NRF odnowiła jej się kontuzja. 
Lekko jeszcze kuleje, ale na tre­
ningach przechodzi wysokość 164 
cm. Ostatnia w finałach chyba 
nie będzie.

W Kassel nadal utrzymuje się 
ładna, słoneczna pogoda. Wpraw­
dzie w piątek przed południem 
padał deszcz, ale potem niebo 
znów się rozjaśniło. Niedzielna 
impreza — sześciomecz o Puchar 
Europy zapowiada się interesują­
co i w kilku konkurencjach mo­
gą paść znakomite rezultaty. U- 
tarło się już powiedzenie, że jest 
to Puchar Europy. Dla ścisłości 
trzeba jednak powiedzieć, że głó­
wne trofeum stadowi statuetka 
wyobrażająca sylwetkę kobiecą. 
Puchar jest tu więc tylko nazwą 
umowną. (PAP)

Polscy żużlowcy 
już w Wembley

16 najlepszych żużlowców świa­
ta, wyłonionych drogą eliminacji 
w strefach: kontynentalnej, skan­
dynawskiej i brytyjskiej stanie w 
sobotę na torze Wembley, aby 
rozegrać ostateczną walkę o tytuł 
indywidualnego mistrza świata. 
Wśród tej szesnastki znajduje się 
również trzech Polaków — An­
drzej Pogorzelski, Antoni Woryn-a 
i Andrzej Wyglenda. Być może 
na starcie stanie również nasz re 
zerwowy zawodnik, gdyż pod zna 
kiem zapytania stoi start zawod­
nika szwedzkiego Johanasonś_po- 
dobno zdyskwalifikowanego przez 
krajową federację.

Polacy, jak i zresztą wszyscy fi­
naliści, znajdują Się już w Lon­
dynie. Najlepiej na treningu spi­
sywał się Pogorzelski, który u- 
zyskiwał czasy w granicach re­
kordu toru.

Nasi zawodnicy są dobrej myśli. 
Zdaja sobie jednak sprawę z te­
go, że po wygraniu finału mi­
strzostw drużynowych, trudno bę 
dzie walczyć z koalicją brytyj- 
sko-szwedzkich zawodników, prag 
nących niewątpliwie zrewanżować 
się za porażkę w Kempten. (PAP)

FINAŁ „A”
1. CSRS 2:1 8:5
2. Polska 2:1 8:6
3. ZSRR 2:1 8:7
4. NRD 1:2 5:6
5. Japonia 1:2 6:8
6. Rumunia 1:2 4:7

Dzisiaj w przedostatnim dniu 
turnieju, polscy siatkarze zmierzą 
się z CSRS. ZSRR grać będzie z 
Rumunią a Japonia z NRD. (za)

GWARDIA 
ZWYCIĘŻYŁA W SOFII

W Sofii rozpoczęła się Sparta­
kiada Armii Zaprzyjaźnionych w 
koszykówce mężczyzn. Drużyna 
polska w pierwszym meczu poko­
nała Rumunię 75:73 (38:39). Pola­
cy wygrali dopiero w dogrywce. 
W przepisowym czasie wynik był 
remisowy 70:70.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15;

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9—15;

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15;

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16;

NARODOWE — (Al. Marcinków 
skiego 9) — g. 9—r!5.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — godz. 10 
-15.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr cieni i masek chińskich” 
g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego) 
— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19.

WIELKOPOLSKI DOM ŁOWIEC 
KI (Ul. Libelta 37) — wystawa 
grzybowa — g. 10—17.

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów „Piękno Zie­
mi Chodzieskiej” — g. 9—13.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7, 
telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45. porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


